Proletariusze 


Organ KC 
Polskiej 


Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Wszystkich krajów 
| lączcie się! 


NR 212 (225) ROK I 


Odra i Nysa ostateczną granicą 
Niemiec — granicą pokoju 


KPD precyzuje 


DORTMUND (PAP). Komi- 
Centralny Niemieckiej Par- 


Mi Komunistycznej opubliko- 
wa w ramach kampanii wy- 


czej broszurę pt.: „Dlacze- 

lo granica nad Odrą i Nysą 
Sst granicą pokoju?“ 

„yoszura ta masowo kolpor- 

wana we wszystkich trzech 

| ae, okupacyjnych Niemiec 

"sda jest pierwszą pu- 

ą antyrewizjonistyczną, 

wi daną i rozpowszechnianą na 

We je Niemiec Zachodnich. 

wstępie do broszury Ko- 

Centralny Niemieckiej 


swe stanowisko 


Partii Komunistycznej stwier- 
dza, że „rewizjonistyczna kam- 
pania przeciw granicy polsko- 
niemieckiej jest bezpośrednim 
dalszym ciągiem hitlerowskiej 
propagandy wojennej i godzi 
w najbardziej żywotne intere- 
sy Europy i Niemiec". 

„Granica nad Odrą i Nysa— 
jest granicą ostateczną — czy- 
tamy 
szurze — a to twierdzi inaczej, 
ten świadomie uprawia dema- 
gogię dla wywoływania w pew 
nych kołach złudzeń, które się 
nigdy nie spełnią" 


Naród chiński nie zapomni 
zbrodni okrętu brytyjskiego 


PEKIN, 


s Chin podała oświadcze- 
WP owódey Armii Ludowej 
toncie Czing-Kang gen. 
-Czung-sien w sprawie u 
zatrzymanej fregaty 
Di „Ametyst“, która 
tie MU 24 kwietnia przedarłą 
bomba (TE rzeki Jang Tse, 
u j ii 
Ludowej jąc pozycje Armi 
f poar Yuan- Czung-sien o- 
Czył, że „Ametyst“ zmu- 
pasażerski „Kiang 
ki który płynął w dół 2 


kami 
3 Ludowej. ko od- 


zaczął sirata 
go parowiec chiń- 
stanął w płomis- 
zatonął, Z koiei „A- 
zączął ostrzeliwać ło- 
ż0 olni aa tunkowe. w których 

Ze armii chińskiej usi- 


lowa ali 
żerę,, TRtować tonących pasa- 


li stalku chińskiego „Kiang | 


Bet” pa wskutek czego kilku- 
k- Ażerów tego statku za- 


daa « Yuan-Czung-sien po- 
viski Spnie, że władze bry- 
Wadz;j, 9 dłuższego czasu pra 
Armi > z przedstawicielam* 
£pr so Lud dowej rokowania w 
tta“ le: zwolnienia „Amety” 
niat Władze chińskie. uzależ- 
""Y zwolnienie fregaty bry- 


(PAP). Agencja No. |tyjskiej od wydania przez wła 


dze brytyjskie oświadczenia, 
potępiającego zbrodniczą ək- 
cję „Ametysta“ w dniu 20 
kwietnią br. oraz od zgody na 
podjęcie rozmów w sprawie 
odszkodowań za wyrządzone 
straty. 


Jednak z przebiegu całych 
rokowań widoczne było, iż wła 
dze brytyjskie podjęły je wy- 
łącznie w oczekiwaniu sposob- 
ności, która umożliwiłaby „A. 
metystowi' ucieczkę. 


Gen. Yuan Czung-sien pod- 
kreśli} dalej, że władze chiń- 
skie należycie traktowały za- 
łogę zatrzymanej fregaty bry- 
` | tyjskiej, pozwalając jej na 
sprowadzanie żywności z Nan- 
kinu i Szanghaju, oraz otacza- 
jąc opieką lekarską 2 rannych 
marynarzy brytyjsk ch, znaie- 
zionych na brzegu i odsyła- 
jąc ich z powrolem na pokład 
„Ametysta”. 


W zakończeniu gen. Yuan 
Czung-sien cświadczył:  „Ar- 
mia Ludowa 1 cały naród ch ń- 
ski nigdy nis zapomną ne 
przepaczą okrus eństw, popei- 
uionyca przez fregato -brytyj- 
ską. Cała sprawa nie zostanie 
zamknięta. dopóki wina: wspo 
mnianych zbrodn: nie zostaną 
ukarani, a rząd brytyjski. n.e 
przeprosi za nie władz ludo- 
wych i nie uiści odpowiednie- 
go odszkodowania". 


Lud Paryża protestuje przeciw 


Roś Bojowników o Wol- 
~ 1 Pokój okręgu parys- 
lègo opublikował apel do 
pł, SaŃców Paryża. Zaw.e- 

| ha 2Y protest przeciwko pla- 

Tanarałów amerykań- 
przybywają do 


a n Caoa i keci prak 
=antvekiego — czytamy 
brzybywa de Bu- 
Dradiey, bv narzu- 
li amerrkańskie nia 
Strategiczne Brad! ey był 
Wemczech. gdzie rozpna- 
Sprawę utworzenia 
AE sił zbrojnych 


h Śwładezenia Brad'ey'a do 
4. że celem USA jest 
Jak to przyznał członek 
że €znnon — wyekwi- 
i Wanie żołnierzy narodów 
4 Ejskich i wyznaczenie 
fip, 79718 ewentualnego kon 
e roli mięsa armatnie- 

| a zaoszczędzić  żołn e- 
ba... "Srykańskich Żadne nie 


EA hstwo mie grozi Fran 


śweraji 


ins spekeji generałów USA we Fracji 
ko ARYŻ (PAP). Francuski |cji ze stronw ZSRR 


efygs= 
znał to min Schuman Jedv- 
nym prawdziwym n:ebeżo e- 
czeństwem jest strategiczny 
vlan amerykański. 
widuje odrodzen'e armi: 
mieckiej, 


qtv prze 
nie 


W piątek po południu mie- 
szkańcy Paryża man. festować 
v'acu Conco'de O X 
at'aatrck/' emu 


Mads na 
cwio paktowi 
i przeciwko pobytowi 
ralów amerykańskich w Pa- 
ryżu. 

Rezolucje, które zaba laa na 
man festacji pokojowej „Wu- 
łanej na placu Concorde. przy 
którym znajduje się amasa- 
da amerykańska. zostaną jo- 
ręczone generałowi Brad- 
leyowi i ambasadorowi St. 
zZ,ednoczonych, 

* 

W środę odbywają sie 
orania zw. zawodowych. o»rgi 
nizacji spełecznych. rad zało- 
gowych — w celu omówienia 
apelu Kom:ie.a Bojownikiw 
o Wolność . Pokój. 


ze- 


Eksportujemy jagody 


we wspomnianej bro- |. 


gene- 1 


WARSZAWA — PIĄTEK, 5 SIERPNIA 1949 R. 


Nie dopuścimy do podziału 


na wierzących i niewierzących 
Wypowiedź przewodniczącego CRZZ, tow. A. Zawadzkiego 
na temat uchwały watykańskiej 


Przewodniczący CRZZ — tow. 


Aleksander Zawadzki 


udzielił przedstawicielowi „Związkowca” wywiadu w spra- 


wie uchwały Watykanu, 


Drugi transport 
Polaków z Mandżurii 
przybył do kraju 


W dniu 2 sierpnia br. przy- 
był do Polski drugi transport 
reemigracyjny Polaków z Man 
dżurii. Specjalnym pociągiem, 
który opuścił Mandżurię 13 
lipca, powróciły 102 osoby. 

Władze polskie poczyniły od 
powiednie kroki, w celu przy- 
jęcia reemigrantów na punkcie 
PUR w Białej Podlaskiej s 
raz zapewnienia im wszelkiej 
pomocy w rozpoczęciu nowego | 

życia w kraju, który opuścili 
przed pół wiekiem. 


2 października 
Dniem Walki o Pokój| 


PARYŻ (PAP). Osłoszono tu 
komunikat Biura Światowego 
Kongresu Zwolenników Poko- 
iu, który stwierdza m, in.: Biu 
ro zebrało sie w Paryżu 29 
ipea. 

Przewodniczący komitetu 
Światowego Kongresu Zwolen 
nikć-: Pokoju  d'Arbousster 
wygłos'ł referat o stale wzma 
gaiącej się akcji Zwolenników 
pokoju w 72 krajach. z który 
mi kemitet światowy 'pozosta- 
je w łączności. 

Prelorent podkreślił donto: 
słość Tzenpresu Zwolenników 
Pokoju w ZSRR. który odbę- 
dzie sie z końcem sierpnia w j 
Moskwie oraz amerykańskie 
go kongresu pokojowego. za- 
powiedzianego na 5 10 
września w Mexico City, 

Na skutek wniosku wiceprze 
wodniczacego komitetu Kon- 
gresu Zwolenników Pokoju 
Lou's Sailanta biuro og!osiło 
dzień 2 pażdziernika jako Mię 
dzynarodowy Dzień Walki o 
Pokój. 


Emisariusze Tito 


konferują 


z generałami USA? 


RZYM (PAP), Dzienniki 
Unita“, „Paese“ i inne ro'ują 
pogłoski o przybyciu do Nie- 
miee Zachodnich em/sariuszy 
Tito w celu odbycia rozmów 
z szefami; sztabu 
skiego, którzy dokonują obec- 
nie insnskcji krajów. cbjętych 
postem atlantyckim. 


580 tys. ton 
nawozów sztucznych 


pod zasiew jesienny 


Od dnia 1 czerwca do 15 
października br. Centrala Rol: 
nicza Spółdzielni „SCh* na 
ziecenie Ministerstwa Rolni- 
ctwa i Ref. Rolnych rozpro- 
wadza nawozy sztuczne. prze- 
znaczone pod jesienne zasie- 


wy. W dyspozycji Centrali 
Rolniczej znajduje się 520, 
tys. ton różnych nawozów 


sztucznych oraz 60 tys. ton 
wapna nawozowego produk- 
cji krajowej. 

Ogólna ilość nawozów sztu 
cznych przeznaczonych na je- 
sienne zasiewy jest o 60 tys. 
ton w eksza niż w roku ubie- 
głym 


b, 
mą Rorską wycksportow ano do Anglii 1.500.000 kg. jagód. Na fotografii widzi- 


my załadunek jagód na stu tck w porcie gdyńskim 


Fato WAF 


amerykań- | 


Pytanie: W związku z o- 
świadczeniem naszego rządw 
w sprawie watykańskiej u- 
chwały, grożącej członkom 
organizacyj robotniczych re 
presjami religijnymi, prosi- 
my was — towarzyszu prze 
wodniczący — 0 ogólną wy 
powiedź na ten temat z pun 
ktu widzenia związków za- 
wodowych oraz o odpowiedź 
jak zamierza polski ruch 
zawodowy zareagować na 
uchwałę watykańską. 

Odpcwiedź: Uchwała wa- 
tykańska nosi wszystkie ce- 
chy awanturniczej próby za 
straszenia współczesnego ru 
chu robotniczo - chłopskie- 
go, którego rozwojem czują 
się zagrożone międzynarodo 
we siły reakcji i imperialisty 
czne kołe podżegączy wojen 
nych. 

Sądzę, że ta uchwała. gro- 
żąca represjami religijnymi 
milionom wierzących ludzi 
za ich postawę społeczną i 


za ich sprawiedliwą walkę 
o poprawę swego bytu i o 
swą. lepszą przyszłość, po- 
winna ludzi tych przekonać, 
do jakiego stopnia państwo 
watykańskie podporządko- 
wało swą działalność agre- 
sywnym planom imperializ- 
mu amerykańskiego. ` 


`~ 

Nadužycie wiary 
do celów antypolskiej 

polityki 

Staje się to zupełnie jas- 
ne, gdy uchwałę watykań- 
ską rozpatrzymy w powiąza 
niu z antypolskimi listami 
papieża do „biednych i po- 
krzywdzonych* Niemców. I 
to nie do tych Niemców, 
którzy pragną porozumienia 
z narodem polskim, uznając 
nasze prawa do nowych gra 
nie zachodnich, ale do tych 
Niemców, którzy żyją du- 
chem rewanżu i odwetu i na 
których stawiają amerykań- 
scy podżegacze wojenni w 


{nowego podpalenia 


Można być najgłębiej wie 
rzącym katolikiem, lecz gdy 
się ma polskie serce i pol- 
skie sumienie, to nie można 
i nie wolno godzić się na tę 
antypoiską, wymierzoną w 
nasze najżywotniejsze inte- 
resy narodowe i państwowe 
politykę papieża i jego wy- 
rachowanych dyplomatów 
watykańskich. Ta polityka 
nie ma nic wspólnego z re- 
ligią. Jest tylko nadużyciem 
wiary i kościoła dla celów 
zgoła ziemskich i -przyziem- 
nych, a zarazem wrogich in 
teresom mas pracujących. 

Z punktu widzenia między 
narodowego ruchu Zzawodo- 
wego, szczególną uwagę 
zwraca pozornie dziwna łą- 
=zność, zachodząca 
gonką przeciwko  związko- 
cznym w Stanach Zjednoczo- 
nych, Anglii i w innych kra 
jach zmarshałlizowanych i 
| kolonialnych, z nagonką 


swych zbrodniczych planach prowadzcną przez burżuazję 
świata. | (Dokończenie na str. 8-ej) 


Ponad milion dzieci 
obejma wczasy w roku bieżscym 


Dnia 1 sierpnia rozpoczął się 


nich dla dzieci i młodzieży. 


Organizacją wczasów kieruje 


Komisja Główna Wczasów Letnich dla dziesi i młodzieży 


poprzez komitety wojewódzkie 


dzieci objętych w r. b. akcją wezasów, 


miliarda złotych przeznączon 
opiece, jaką Polska Kudowa 


Akcja letnia obejmuje dzie- 
ci od 3 do 18 lat, pochodzące 
z rodzin robotniczych, mało i 
średniorolinych chłorów, oraz 
inteligencii pracującej Jedno- 
stki fizycznie słabsze i wymaga 
jące bardziej troskl'iwaj opieki 
zdrowotnej znajdują pimiesz- 
czenie w odpowiednio wypo” 
sażonych koloniach, siln'ejsze 
w obozach. Dla małych dzieci 
zorganizowana zostala sieć 
dziecińców. które obejmują 
278.000 najmłodszych, Nadto 
istnieją pólkoion'e dla 265.800 
dzieci 

Kn'on'fe+i oboz 
czone są na terenie calego kra 
ju. Majgestsza sieć punktów 


rozmiesz - 


i powiatowe. Liczba 1.080 009 
kwota 7,5 
świadczą o 


oraz 
ych na ten cel, 
otacza dorastające pokelenie. 


morzem (woj. szczecińskie i 
gdańskie) oraz w górach (woj 
krakowskie i wrociawsk e). 


Przed skicrowaniem na ko- 
lonie dzieci przechodzy bada- 
nie lekarskie Opina lekarza 
decyduje czy dziecko spężzi o- 
kres letnich wczasów nad mo- 
rzem czy też w górach Zaję- 
cia. odpoczynek ; wyżywien'e 
regulowane sa przep'sami, uw 
zględn'ającymmi potrzsby dziec 
ka. Na koloniach i obozach 
norma wyżywienia Wynosi o- 
koło 4.009 kalorii (5 pos ków 
dziennie), 


W wielu ko'oniach i obo- 
zach istnieje samorząd dzie- 


. drugi turnus wczasów let- | 


j kulturalno 


kresie organizuje dyżury põ- 
rządkowe i sanitarne. zajęcia 
" oświatowe, gry. 
zabawy, wycieczki oraz pracę 
dia środowiska. Praca ta jest 
dostosowana do wieku dzieci. 
Młodsze zajmują się porządko 
waniem ścieżek i ćróżek. nisz- 
czeniem chwasów zakłada- 
niem ogródków obok szkół i 
świetlice itp. Starsze pomaga- 
ją również w żniwach Zajc- 
cia te nie przekraczają 29 go- 


dzin w czasie całego turnusu 
d'a dziec: młodszych oraz 60 
dla starszych. 

W roku bieżącym w akcji 
wczasów letnich uczestniczy 
około 3.000 dzieci polskich z 
zagranicy: Francji, Belgii. Cze 
chosłowacji, Holandii. 
Rumunii, Węgier : Austri 
Dzieci te zapoznają się z kra- 
jem ojczystym, z osiągnięc'a- 
mi Polski Ludowej oraz nabie 
rają zdrowia i sił w odpo- 
wiednich warunkach klima- 


Danii, 


kolonijnych znajduje sę nad|cięcy, który we własnym za- | tycznych i higienicznych. 


Klika Tito dąży do roz 


bicia 


greckiego ruchu demokratycznego 


Oświadczenie KC KP Grecji 


PARYŻ (PAP). — Rozgłośnia Wolnej Grecji nadała 
oświadczenie Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Grecji w sprawie stosunku kliki Tito do uchodźców i dzie- 


ci greckich w Jugosławii, 


Demokraci greccy — stwier- 
dza deklaracja — którzy po 
zawarciu porozumienia w 
Varkizie w lutym 1945 r. zbie- 
gli przed terrorem i prześlado- 
waniem ze strony faszystów 
greckich do Jugosławii, są tam 
prześladowani tak samo jak 
wszyscy uczciwi komuniści. 
Klika Tito usiłuje chwalić sie 
zainteresowaniem, jakim rze- 
komo stale darzyła walkę na- 


rodów oraz przyjaznym stosun | chistów greckich i jego 
dzieci | dzoziemskich opiekunów, j 


kiem do uchodźców i 


greckich. W rzeczywistości 
jednak zainteresowanie, które 
Tito i jego klika wykazywali 
kiedykolwiek w stosunku do 
Macedonii Greckiej, wyrażało 
się w starym szowinistycznym 
marzeniu o jej aneksji. 
Od samego początku 
stwierdza deklaracja KC KPG 
— traktowali oni bratnią wal- 
kę Greków i Macedończyków 
przeciwko faszyzmowi monar- 
cu- 
jako 


Dyplomata brytyj 


Tae w Bukareszcie 


współpracował z przemytnikami 


BUKARESZT. (PAP). — Po- 
seł Rumuński Republiki Ludo 
wej w Londynie Makavei wrę- 
czył w imieniu swego rządu 
dnia 2 sierpnia br. notę rządo- 
wi brytyjskiemu, w której do- 
maga się odwołania pełniące- 
go obowiązki charge d'affaires 
sekretarza poselstwa  brytyj- 
skiego w Bukareszcie p. Sa- 
relli Rodric. Nota stwierdza, 
że dyplomata ten przytrzyma- 
ny został przez rumuńskie wła 
dze bezpieczeństwa wraz z ban 
dą przemytników w nocy z 25 
na 26 lipea br. w Bukareszcie 
i zwolniony następnie po wy- 
legitymowaniu się paszportem 
dyplomatycznym. 

Jęden z aresztowanych, Fran 
cisco Beldie, przyznał, że był 


on łącznikiem między bandą 
przemytników, która usiłowa- 
ła nielegalnie przekroczyć gra- 
nicę rumuńską, a Sarelli, któ- 
ry miał ułatwić im przejście 
granicy, Beldie przyznał rów- 
nież, że ulokował w gmachu 
poselstwa brytyjskiego w Bu- 
kareszcie, biżuterię, dywany i 
obrazy, które miały być prze- 
wiezione do Wiednia przy po- 
mocy „Sarelli. 

W zakończeniu nota konsta- 
tuje, iż wobec faktu, iż bry- 
tyjski charge d'affaires naru- 
szył przyjęte obyczaje dypło- 
Inatyczne, rząd Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej domaga się 
od rządu brytyjskiego jego od 
wołania. 


przeszkodę w urzeczywistnie- 
niu tych zaborczych planów i 
usiłowali wszelkimi sposoba- 
mi osłabić ją. Dążyli oni do 
tego, by posiać nienawiść mię- 
dzy narodem macedońskim 
greckim, rzucając oszczerstwa 
na naród grecki, grecki ruch lu 
dowo - demokratyczny i jego 
kierownictwo. Organizowali de 
zercję z armij demokratycznej. 

W Jugosławii titiowskiej — 
podkreśla dalej deklaracja — 
z pomocy i przyjaźni korzy- 
stają tylko bezecni dezerterzy 
i zdrajcy narodu macedońskie 
go. Każdy Macedończyk, który 
kwestionował słuszność polity- 
ki jugosłowiańskiej kliki rzą- 
dzącej, każdy kto oświadcza, 


że Stalin uratował ludzkość odj wa Filharmonia 


faszystowskiej niewoli hitle- 
rowskiej, wydawany jest jan- 
czarom Rankowicza. 

Uchodźcom, którzy ukryli się 
w Jugosławii po porozumie- 
niu w Varkizie, nie pozwala 
się na powrót do Wolnej Gre- 
cji W marcu br. tilowcy nie 
pozwolili delegacji Wolnej Gre 
cji na odwiedzenie uchodź- 
ców w Jugosławii. 

Deklaracja KC KPG podkre- 
Śla dalej, że titowcy zmusza- 
ją uchodźców do pracy nad 
zwiększeniem produkcji żelaza 
i miedzi, których dostarczają 
Amer ykanom i które przelewa 
ne są na armaty dla faszystów 
greckich. 

Titowcy nie uznają prawa 
tymczasowego rządu demokra-| 
tycznego do decydowania w 
sprawach uchodźców, dzieci i 
wszystkich obywateli. greckich, 
którzy wyjechali dọ Jugosła- 
wik 


uchwałą watykańską a na- fiarowali dwie biblioteki, 


CENA 5 ZB. 


między | ZMP-owey zorganizowani w kole przy RSW „Prasa“ o 


250 tomów każda, młodzie* 


ży wiejskiej w A i w Długim Polu. 


wym działaczom komunisty- |, 


Foto WAF 


2,5 miliarda zł na inwestycje 


socjalne dla górników 


Ogólna suma kredytów prze- 
widziana w p!anie 6-letnim na 
inwestycje socjalne w przemy 
śie węglowym wynosi 2.652.380 
tys zł. Kredyty przewidziane 
na inwestycje socjalne będą 
siale wzrastały ij tak już w 
13850 r. osiągną sumę 342 miln. 
zł, czyli o 29 milionów zł wię- 
cej, niż w roku bieżącym, zaś 
MOBRKINO 488.758 tys. zł, 
czyli ok. 55 proc. więcej niż 
w roku obecnym. 

Największą pozycję, bo 
900.097 tys. zł stanowią kredy- 
ly przeznaczone na budowę 32 
demów akcji socjalnej. Domy 
w których znajdą pomie- 
szczenie: żłobek, poradnia i 
stacja opieki nad matką i 
dzieckiem oraz przedszkola i 
świetlica dziecięca, powstaną 


IKE), 


przy większych kopalniach 41 
zakładach przemysłu węglowe 
go, jako nowa forma urządzeń 
„socjalnych. 

Powążną pozycję 170.240 tya. 
zł stanowią również kredyty 
przewidziane na budowę am- 
bulatoriów przy kopalniach i 
zakładach pracy i zakładach 
przemysłu węglowego. 

W trosce o zdrowie dzieci 
górników przewiduje się w 
planie 6-letnim dalszą rozbu= 
dowę sieci żiobków, poradni 
dla matki i dziecka, domów 
prewentoryjnych, przedszkoiż. 
ogródków jordanowskich, świe 
tlic dziecięcych į domu dziecka. 

W okresie planu 6-letniego 
wybudowanych zostanie rów= 
nież 5 nowych domów  pie= 
wentoryjnych. 


4 e ŢȚ a 
Robotnice pomagają wsi 
w ukończeniu zbiorów 


W całym kraju żywy udział | 


w akcji żniwnej bierze Liga 
Kobiet, organizując własne e- 
kipy pomocy ludności wiej- 
siej, względnie współpracu- 
jąc ze związkami zawodowy- 
mi i ich ekipami. 

W woj. śląskim kobiety bio- 
rą liczny udział w tych eki- 
pach. Oto kilka meldunków: 

170 kobiet z miasta i pawia 
tu Gliwice przepracowało w 
ostatnich dniach lipca ponad 
1000 godzin, pomagając przy 
żniwach. 

Powiat i miasto Bytom wy- 
syła codziennie brygady skła- 


$ dające się z 10 do 15 kobiet. 


Również lubliniecka 'organiza- 
cja LK wysłała w teren kilka 
exip po 15 kobiet. 


powstają w 


Wicedyrektor  przedsięb'or- 
stwa państwowego „Państwo- 
wa Opera i Filharmonia w 
Waszawie“ Tadeusz Laskowski 
udzielił przedstawicielowi PAP 
następujących informacj: o 
działalności tej placówki ar- 
tystycznej w nowym e 

Zbliżający się sezon koncer- 
owy rozpocznie dotychczaso- 
Stołeczna z 
Działem Operowym, już jako 
Państwowa Opera i Filharmo- 
nia w»Warszawie. Ambicją Dy 
rekcji jest utworzegie czolowe 
go. w skali krajowej, zespołu 
operowego. Pozyskano wspól- 
pracę wybitnych artystów ope 
rowych, m. in. Ewy Bandrow.. 
skiej-Turskiej, Antoniny Ka- 
weckiej, Denis - Słoniewskiej, 
Stanisława Roya : in. 

Przewidziane jest wystawie- 
nie następujących oper: „Ga- 
plany“ Żeleńskiego, .Cygane. 
rii“ Pucciniego, „Carmen“ Bi- 
zeta, „Opowieści Hoffmana“ 
Offenbacha i „Halki“ Moniusz 
ki, 

Ważną innowację stanowi u 
tworzenie przy, Operze 50-080- 
bowego zespołu baletowego, 
który w przyszłości stanie się 
zalążkiem 'reprezentacyjnego 
baletu polskiego. Wystawiać 
on będzie oddzielne widow- 
ską baletowe, jak również brać 


Również członkinie LK w 
woj. wrocławskim, 'poznań- 
skim i łódzkim przystąpiły sa- 
morzutnie do pomocy w ak= 
cji żniwnej. 


Koło Ligi Kobiet przy Za- 
rządzie PGR w Łodzi przepra 
cowało przy żniwach 800 go- 
dzin. 70 kobiet zatrudnionych 
w Technicznej Obsłudze Ma- 
szyn Rolniczych pracowało w 
ostatnią niedziele przy żni* 
wach. 


W żniwach pomagały rów- 
nież kobiety zatrudnione w 
Państwowej Centrali Hancdiio- 
wej w Łodzi, które pracowa= 
ły we wsi Dębolinki pow. sie- 
radzkiego. 


i| Reprezentacyjna opera i balet 


Warszawie 


będzie udział w 
niach operowych. 

Przewidziane jest wystawie- 
nie 3-aktowego baletu „Pan 
Twardowski“ Ludom ra Różyce 
kiego oraz 3 baletów 1-akto- 
wych, w tej liczbie ,„„Drewnia- 
nego Księcia* Beli Bartosza i 
po jednym nieustalonym jesz- 
cze balecie polskim | radz ec- 
kim. Orkiestra Filharmn'i za- 
stała rozszerzona do 97 oson 

Równolegle -z rozszerzen mi 
zespołu Opery i Filharmonii, 
prowadzona jest przebudowa * 
rożbułowa urzączeń techn cz-, 
nych. 

Szczególną troską Dyrs 
bedzie udostepnienie przod‘: 
wień onerowych : koncertéw 
symfonicznych jak  najsze:= 
szym rzeszom ludzi prscy i 
młodzieży. 


+ DZIS .W;NIUJMBRZ JE: | 


POSTA LUDOWA A ga- 

ŚCIÓŁ KATO” TSKI (In: 
I jeszcze raz faktv. 

IRENA MENZ — 
dzień festiwalu 
go. 

WIETONRN WOTOTZYTŁSKI— 
Balhyda o Roesianee Na- 
dziei. którą nomorła u- 
cice Dąhrowsz iemu z çar- 
skiego więzienia, 

Państwowe N»arodv Nau- 
kowe — Talkentiolog — 
prof. Roman Kozłowski. LZ K AJ 


przedstawie- 
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TRYBUNA LUDU 


Nr 212 


Młodzież krajów 
kolonialnych 


przybyła do Warszawy 


W dniu 3 bm. przybyła do 
Warszawy delegacja młodzie- 
ży państw kolonialnych, któ- 
ra weźmie udział w Świato- 
wym Festiwalu i Kongresie 
Młodzieży w Budapeszcie. W 
skład 49-osobowej delegacji 
wchodzą przedstawiciele po- 
stepowych i demokratycznych 
organizacji młodzieżowych 2 
Viemamu. Madagaskaru, Ma- 
roka, Haiti. Południowej Af- 
ryki, Egiptu i Wysp Towa- 
rzyskich. 

Członkowie delegacji zagra 
nięznej bawić będą w, Polsce 
kilkanaście dni. Zwiedzą sto- 
licę, przemysłowe ośrodki kra 
ju i wezmą udział w wiecach 
młodzieży polskiej. zorganizo- 
wanych dla uczczenia Festi- 
walu. 


Gniezno ufunduje 
pomnik wdzięczności 


Armii Radzieckiej 


Komitet Obywatelski Bu- 
dowy Pomnika Wdzięczności 
Armii Radzieckiej zapoznał 
przedstawicieli społeczeństwa 
gnieźnieńskiego z projektami, 
osracowanymi przez artystę- 
rzeżbiarza Murlewskiego. 

Projekt, cieszący się naj- 
więxszym uznaniem jury, 
przedstawia obelisk, na któ- 
rym cztery płaskorzeźby sym- 
bolizują przyjażń, bój, zwy- 
ciestwo i pokój. Obelisk mial- 
by mieć 12 m wysokości. 
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CENNA INICJATYWA 
STUDENTÓW 
MOSKIEWSKICH 


Przeszło (2000 studentów 
Moskiewskiej Akademii Rolni- 
czej im. Timiriazewa odbywa 
obeenie praktykę produkcyjną 
na polach kołchozów, sowcho- 
zów oraz w eśrodkach maszy- 
nowych. Przyszli agronomowie 
stosują w praktyce osiągnięcia 
natury miczurinowskiej i bio- 
rą udział w żniwach. Studene- 
kie brygady polne dają przy. 
kład wydajnej pracy, przekra- 
czając znacznie ustalone nor- 
my Studenci dbają o to, by 

ziom prac żniwnych był jak 
najwyższy, a straty w zbożu 
jak najmniejsze, 


10.009 ODBUDOWANYCH 
WSI BIAŁORUSKICH 

W okresie powojennym na 
terytorium Białorusi odbudo- 
wano całkowicie przeszło 10 
tys. wsi, z których wiele było 
daszczętnie spalonych. Przy 
pomecy państwa zbudowano 
dla ludności wiejskich reicenów 


„A 


CAUKA 
PASTALI 


N 


Białorusi 383.100 nowych do- 
mów”. 

Domy dla 2.000 rodzin pole- 
giłych żołnierzy Armii Ra- 


dzieckiej i partyzantów zbu- 
dowano na kdszt państwa 
Osrócz tego zbudowano na te: 
renie wsi 43.000 kołchozowych 
zabudowań gospodarskich i 
8.000 gmachów dla instytucji 
kuituralnych. 


BAGNA ESTOŃSKIE 
BĘDĄ OSUSZONE 
Na piątej sesji Rady Naj- 
wyższej Republiki Estońskiej 
zatwierdzono ustawę o planie 
cznszenia i zagospodarowania 
terenów bagnistych, wprowa- 
dzenia łąkowo - polnego pło- 
dozmianu i organizacji trwałej 
bazy pekarmowej dla hodowli 
bydła republiki Estońskiej. 
„RUCH  PIĘCIOSETNIKÓW* 
W KOLEJNICTWIE 
RADZIECKIM 
Ojczyzną ruchu pięciosetni- 
ków są warsztaty kolejowe 
FRossok. Całkiem niedawno gru 
ra maszynistów Gulszyn. 
Sowa, Kowalow, Morozow i 
Fomienko wystąpiła przeciw- 
ko przestarzaiym normom eks- 
ploatacji lokomotywy. Posta- 
wil zobie oni za zadanie, by 
lokomotywa przejeżdżała na 
dobę 560 kilometrów zamiast 
200—250 km, jak dotychczas. 
M.n'ster komunikacji, B 
B eszczew, zaapelował do ko- 
lejarzy, by starali się dorów- 
nat przodującemu oddziałowi 
maszynistów «olejowych. Kole- 
gum ministerstwa komunika- 
cji przyjęło uchwałę, mającą 
na ceiu rozwój ruchu maszy- 
nistów pięcio-setników. 


WYSTAWA WYDAWNICTW 
WĘGIERSKICH 
W MOSKWIE 

y7 dniu 2 sierpnia w Cen- 
tramym Domu Dziennikarzy 
w Moskwie odbyło się otwar- 
ce wystawy wydawnictw wę- 
g.erskich, zorganizowanej w 
związku z  100-ną rocznicą 
śmierci wielkiego węgierskiego 
poety-rewoltucjonisty, , Sando- 
ra Petöfi. 

Działalność wydawnicza na 
Wegrzech zaczęła się bujnie 
rozwijać po wyzwoleniu kra- 
iu przez wciska radzieckie 
Podczas, gdy w roku 1940 wy- 
dano na Węzrzech 2.910 pozy- 
cii książkowych, to w roku 
1948 cyfra ta wzrosia przeszło 
dwukrotnie. Wzrosły również 
znacznie nakłady książek. W 
reku ubiegłym wydano na Wę- 
grzech prawie 5 razy więcej 
książek. niż w roku 1938. Po 
raz pierwszy w historii We- 

er książka stała się dostęp- 
ma szerokim rzeszom ludności. 
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Watykan-tor wymiany 


Współpraca Watykanu z imperializmem 


amerykańskim 
układa się zadowalająco dla- obu stron 
Rys. JERZY ZARUBA 


Delegaci ZSRR, Polski i Białorusi 


krytykują działalność IRO 


GENEWA (PAP) 1 sierpnia 
na posiedzeniu komisji społecz 
nej Rady Ekonomiczno ` Spo- 
łecznej ONZ toczyła się dys- 
kusja nad sprawozdaniem ge- 
neralnego dyrektora Międzyna 
rodowej Organizacji do spraw 
Uchodźców (IRO) za Okres od 
1 lipca 1947 roku do 81 grud- 
nia 1948 roku. 


Przedstawiciel radzieck: Ku- 
łażenkow poddał ostrej kryty- 
ce działalność IRO. wskazu - 
jąc. że Organizacja ta zamiast 
pomagać powrotowi do ojczyz” 
ny uchodźcom i osobom prze 
siedlonym. tak jak to postano 
wiła ONZ. zajmuje się ona 
werbowaniem tan'ei siły ro- 
boczej dla krajów zachodnio- 
europejskich i Ameryki. 

W związku z tym delegacja 
radziecka wnosi projekt rezo- 
luci przewidujący. by Rada 
Ekonomiczno - Społeczna zae- 
ciła rzadom krajów — człon 
kom ONZ — na terytoriach, 
których znajduja sie uchodź - 
cy i osoby przesiedlone. a tak- 
że samej IRO udzielenie wy- 
czerpujących informacji o 
wszystkich osobach przesied!o 


nych į uchodźcach generalne-. 


mu sekretarzowi ONZ. Infor - 
macje te dotyczyć winny osób 


Socjaliści w 


do walki o utrwalenie pokoju 


RZYM (PAP). Na posiedze- 
niu Komitetu Centralnego 
Włosk:ej Partii Socjalistycznej 
powzięto rezolucję, która 
stwierdza m. in.: 


Zarówno we Włoszech jak i 
w całej strefie kapitalistycznej 
świata walka klasowa zaostrza 
się. Klasa posiadająca Włoch 
wykazuje coraz większą służal- 
czość wobec St. Zjednoczonych. 


Pian Marshalla musi się za- 
kończyć zupełnym fiaskiem, 
ponieważ monopolistom ame- 
rykańskim nie chodzi o pomoc 
dla Europy, lecz o ujarzmienie 
Europy. Plan Marshalla godzi 
również w interesy klasy ro- 
botniczęj. 


Światowa reakcja bezsku- 


Nowa fala 


antyrobotniczych w Japonii 


N. JORK. (PAP). Agencja 
prasowa „Allied Labor News“ 
donosi z Tokio, że w dniu świę 
ta rercedowego St. Zgjsdnoczo- 
nych —- 4 iipca Mc Arthur wy 
głosił orzemówienie, xtóre zaj- 
naugurowało nową Kkamnanię 
aniykomun styczną i antyro- 
batticzą w Japonii W katapa- 
nt tei stosuje się bez skrupu- 
łów rozmaite prowokacje. 

Pciicja japonska, pod kie- 
rown ctwem oficerów amery- 
kańsk'ch — dok:nała rewizji 
w gmachu. w którym znandu- 
ja się drukarnia oraz biura JSC 
Japońskiej Parte Komunisty- 
cznej. 


ikapizacji. 


łoscy wzywają 


przebywających w obozach, 
iak również rozsianych w roz- 
maitych krajach o ich warun 
kach życia i sytuacji praw” 
nej. 

W dyskusji nad sprawozda- 
niem generalnego  dyrextnra 
IRO przemawiali równ:eż 
przedstawiciele Białorusi i Pol 
ski. 

Przedstawicielka Polski Kor 
manowa podkreśliła. że de.e 
gacja polska wyraża okurze - 
nie z powodu faktu. że *esz- 
cze obecnie czyn: się przeszko- 
dy w repatriacj: polskich u- 
chodźców i oświadcza. że -ząd 
polski będzie się domagał, by 
setki tysęcy obywateli nol- 
skich, przemocą zatrzymywa - 
nych poza granicami swego 
kraju mogły wreszcie powró 
cić do ojczyzny. 

W głosowaniu projekt rezo 
lucji radzieckiej został odrzu- 
cony przez komisję społeczną. 
Większość anglo - amerykań- 
ską posłusznie zaproponowzeia 
glosowanie nad przyjęciem 


"sprawozdania generalnego dy- 


rettora IRO. wyrażające za” 
dowoicnie z działalności tej or 


Delegaci ZSRR. Polski i 
Białorusi g'osowal; przeciwko 
temu projektowi. 


tecznie daży do dyskryminacji 
elementów demokratycznych. 
Dowodzi tego m. in. decyzja 
Watykanu w sprawie ekskomu- 
nitki, która jeszcze raz potwier- 
dza istnienie przymierza mię- 
dzy Watykanem a imperiali- 
stami. 

Klasa posiadająca we Wło- 
szech nie dopuszcza do reali- 
zacji reform społecznych, lecz 
konsekwentnie dąży do dalszej 
koncentracji kapitału, do obni- 
żenia stopy życiowej ludności 
pracującej. ; 

W końcu rezolucja wzywa 
organizacje partyjne do wzmo- 
żenia walki przeciwko bloko- 
wi kapitalistycznemu i Waty- 
kanowi, a w. szczególności do 
utrwalenia pokoju. 


prowokacji 


rządowa prowadziła przzz kil- 
ka dni kamparię propagando- 
wą, mającą na celu przekona- 
nie opini; publicznej, jakoby 
„komun ści zamordowali dyrek 
tora kolei państwowych Szi- 
moina“, którego zwłoki rmale- 
ziono na przedmieściu Tokio, 
Dzienniki domagały się w 
związku z tym delegal zacji ja 
pońskiej partii komun'stycz- 
nej. 

Wyniki śledztwa poi:cyjnego 
stwierdzłky samobójstwo Szi- 
moina. W tym stanie rzeczy te 
akcjon ści japońscy stracil: je- 
den ze swych głównych argu 
mentów. wymierzonych prze 


Z Tokio donoszą, że prasa |ciwko partii komunistycznej. 


Młodzież polska 


przygotowuje się 


do Festiwalu w Budapeszcie 


Przygotowania „do Świato- 
wego Festiwalu Młodzieży De 
mokratycznej w Budapeszcie 
objęły całą młodzież polską. 
We wszystkich miastach woje- 
wódzkich odbędą się uroczyste 
akademie z udziałem przedsta 
Zarządu Głównego 
ZMP delegacji zagranicz- 
nych, bawiących przejazdem 
w Polsce. Na wiecu młodzieży 
w Katowicach przemawiać bę 
dzie przewodniczący ZMP 
tow. Władysław Matwin. 

W dniu 8 bm. przedstawicieli 


wicieli 
i 


młodzieży śląskiej odbierze w 
Romanowie pałeczkę sztafety 
startującej z Norwegii i koń- 
czącej się w Budapeszcie. W 
dniu 9 bm. zawodnik dolno- 


śląski przekaże meldunek 
przedstawicielowi młodzieży 
czechosłowackiej w Nowym 
Świecie. 


- Delegacja polska, udając się 
do Budapesztu zabierze ze so- 
bą szereg wydawnictw w ce- 
lu zapoznania młodzieży świa- 
ta z życiem i pracą narodu pol 
skiego. 


Anglosasi sabotują sprawę 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 


Zawieszenie działalności komisji zbrojeń klasycznych 


N. JORK (PAP). — Komisja zbrojeń klasycznych przy 
GNZ zawiesiła swą działalność, przyjmując 8 głosami prze- 
ciwko 3 (ZSRR, Ukraina i Egipt) plan francuski, który 
ogranicza się do zbierania informacji o siłach zbrojnych 
i uzbrojeniu klasycznym członków ONZ, nie rozwiązując 
w ogóle zagadnienia redukcji zbrojeń. 


W wyniku polityki saboto- 
wania przez większość angio- 
saską rezoiucyj Zgromadzenia 
Ozólnego NZ z 24 stycznia i 14 
grudnia 1946 r w sprawie o- 
sraniczenia zbrojeń i sił zbroj- 
uych, przed kilku dniami zawie- 
siłą swa działalność nie podej 
mując żadnej decyzji, Komisja 
Kontroli Energii Atomowej 


Jugosłewianie w USA 
potępiają klikę Tito 


BUKARESZT (PAP). Organ 
ni owiańskich emigrantów 
politycznych w Bukareszcie 
„Pod sztandarem iniernacjona 
iizmu“ donosi, iż niedawno od 
był się w Detroit zjazd Ser- 
bów. zamieszkałych w St. Zjed 
noczegwvcea. 

Nə zjeździe uchwalono cez5- 
lucic. potepiającą terror kli- 
ki Tito oraz domagsajgcą «ię 
natychmiastowego uwolnienia 
aresztowanych nrzez policję ti 
towska gen Stretena Żuiovi- 
cza. Andrzeja Hebranga i in- 
nych. 


Akademia ku czci 


Dymitrowa w N. Jorku 


N. JORK. (PAP) W Man- 
hattan Centre w Nowym Jor- 
ku „odbyła się akademia po- 
świscona pamięci Georgi Dy- 
mitrowa, Wśród mówców, prze 
inowiających na akademii, 
znajdowali się przywódcy Ko- 
mun- stycznej Partii USA Den- 
nis i Gates. którzy porównaji 

roces przywódców Partii Kn_ 
munistycznej USA z lipskim 
procesem o podpalenie Reich- 
stagu. 


Strajki w Ameryce 


Łacińskiej 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi o poważnym 
wzroście ruchu strajkowego 
w krajach Ameryki Łaciń- 
skiej. 

W Argentynie 
48-godzinny strajk protestą- 
cyjny roboiników budowla- 
nych. domagających się pod- 
wyżki płac 

Strajk robotników doków 
portowych na Kubie unieru- 
chomił wiele portów tamiej- 
szych. 

10 tys. robotników włókien 
niczych w San Paulo i m- 
nych miastach brazylijskich 
przystąpiło do strajku o pod 
wyżkę p'ac. 

Wychodzacy w Nowym Tor 
ku w języku hiszrańskima 
dzięnnik „La Prensa* doro- 
ża robotnicy budowlani w 
Por'o - Rico zdkończyli zwy- 
cięsko trwający kilka dni 
strajk. 


odbył się 


si, 


Rozbieżności 
w rozmowach 
sztabowców 


anglosaskich 


PARYŻ (PAP). Dzienniki 
francuskie w  koresponden- 
cjach z Londynu donoszą. że 
w toku rozmów między ge- 
nerałami amerykańskimi i 
brytyjskimi ujawniły się po- 
ważne różmice zdań. Ame- 
rykanie dążą wyraźnie do lik 
widacji sztabu bloku zacho- 
dniego w Fontainebleau Sztab 
ten — wedle koncepcji ame- 
rykańskiej — zostałby zastą- 
piony nowym organem całko- 
wicie uzależnionym od Ame- 
rykemów. 

„Monde“ donosi, że Angli- 
cy zdecydowanie przeciwsta- 
wiają się amerykańskiemu 
płanowi likwidacji sztabu blo 
ku zachodniego, w którym po 
siadają decydujące wpływy. 


Otwarcie biura 


zespołu poselskiego 
PZPR w Katowicach 


W celu utrzymania ścisłej 
współpracy między wyborca- 
mi a zespołem posłów Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej z terenu ziemi śląskiej. 
otwarte zostało w Katowicach, 
w gmachu Komitetu Wojewódz 
kiego, biuro zespołu poselskie- 
go PZPR. c 

W terenie odbywać się będą 
wiece poselskie, na których 
posłowie składać będą sprawo- 
zdania z przebiegu prac Sej- 
mu Ustawodawczego. 

Przewodniczącym zespołu 
poselskiego PZPR został poseł 
Roman Nowak, sekretarz 
WK PZPR w Katowicach. 


Obecnie z tych samych powo- 
dów przerwała swą pracę Ko- 
misja zbrojeń klasycznych. 
Na posiedzeniu Komisii w 
dniu 1 sierpnia br. zabrał głos 
erzędstawiciel ZSRR Carapkin 
który zdemaskował pedjętą na 
poprzednim posiedzeniu Komi- 
sji próbę przedstawiciela USA 
Nasha zrzucenia odpowiedzial- 
ności za niepowodzenie prac 
Komisji na Zw. Radziecki 
Poddał on także ostrej kryty- 
ce tzw. plan francuski, jako 
zmierzający wyłącznie do zb:e- 
rania informacji dla wywiadu 
wojskowego. 
Polityka nakojową ZSRR 
Wszystkim wiadomo 
świadczył Carabkin że 500 
zakończeniu wojny St Ziedno- 
czone zrezygnowały z polityki 
współpracy i przeszły od p%i- 
tyki walki z siłami agresyw- 
nymi do polityki agresji i re- 
alizacji planów hegemonii 
światowej, którym towarzyszy 
wyścig zbrojeń. 
Zw. Radziecki — stwierdza 
naciskiem przedstawiciel 
ZSRR — prowadząc konsek- 
wentnie politykę zmierzającą 
do utrwalenia pokoju, zdecy- 
dowanie domaga się zakazu 
broni atomowej i ograniczenia 
zbrojeń Poczynając od roku 
1946 delegacja radziecka zło- 


O- 


z 


żyła szereg praktycznych wnio- 
sków, które umożliwiały reali- 
zację tych zadań. 

Praktyczny plan 

Propozycje radzieckie prze- 
widywały redukcję sił lądo- 
wych, powietrznych i mor- 
skich, ograniczenie produkcji 
pewnych rodzajów broni i za- 
kaz produkcji niektórych in- 
nych rodzajów broni. Ze spra 
wą redukcji zbrojeń wiązała 
się również sprawa zakazh 
broni atomowej. Propo- 
zycje radzieckie przewidywa- 
ły wreszcie utworzenie odpo- 
wiedniego systemu kontroli w 
ramach Rady ' Bezpieczeń- 
stwa. 

Na paryskiej sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego szef delegacji 
radzieckiej Wyszyński złożył 
konkretny wniosek w sprawie 
zaża i broni atomowej oraz 
redukcji o 1/3 uzbrojenia i sił 
zbrojnych 5 stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa. Propo- 
zycje te również przewidywa- 
ły powołanie odpowiedniego 
organu kontroli w ramach Ra 
dy Bezpieczeństwa. 

Tak więc — powiedział Ca- 
rapkin — wszystkie praktycz- 
ne propozycje w sprawie re- 
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
pochodziły od Zw. Radzieckie- 
g0. Przedstawiciel USA nie 
może przytoczyć ani jednego 
wypaðku, kiedy St. Zjednoczo 
ne proponowaly ograniczenie 
zbrojeń. 

Delegat radziecki wskazuje. 
że przedstawiony Komisji tzw. 
blan francuski jest nowym o- 


gniwem w łańcuchu mane- 
wrów podejmowanych przez 
St. Zjednoczone, Anglię i Fran 
cję, aby skazać Komisję na 
całkowitą bezczynność i od- 
wieść od rozpatrywania pro- 
blemu redukcji zbrojeń. 

Plan francuski ogranicza ca 
ły problem redukcji zbrojeń i 
zakazu broni atomowej do pro 
blemu zbierania informacji w 
sprawie uzbrojenia typu kla- 
sycznego, usiłując przedstawić 
to jako podstawę i treść całej 
jej działalności w zakresie re- 
dukcji zbrojeń. Jeśli opierać 
się na faktach, a nie na goło- 
ałownych, propagandowych de 


"klaracjach, to stanie się jas- 


nym dla każdego, że to wła- 
śnie St. Zjednoczone sabotują 
snrawę ograniczenia zbrojeń 
dążąc do realizowania swej 
szaleńczej idei hegemonii świa 


towej. 
Wobec braku uzgodnionej 
decyzji w sprawie redukcji 


zbrojeń i zakazu broni atomo- 
wej — stwierdza w konkluzji 
delegat radziecki — tzw. plan 
francuski nie ma żadnego 
nraktycznego znaczenia. Z u- 
wagi na to, że rozpatrywany 
alan francuski nie przewiduje 
"zdięcia jakichkolwiek kro- 
rów w kierunku ograniczenia 
zbrojeń i nie łączy sprawy re- 
Aiutrrii zbrojeń z zarazem bro- 
ni atomowej oraz nie przewi- 
duje udzielania informacji o 
wani atomowej, delegacja ra- 
dziecka nie może go przyjąć 
iako nodstawy do dalszej pra- 
cv Komisji. 


Nie damy się cofnąć 
w mroki średniowiecza 


T 


Z calego kraju napływają protesty przeciw uchwale 
Watykanu. Na masowych zebraniach zabierają głos ludzie 
wszystkich środowisk społecznych. Uchwały protestacyjne 
podejmują chłopi, kupcy, młodzież i artyści. Głos oburzenia 


jest powszechny. 


LUBLIN. — W związku z u- 
chwałą Watykanu 1 oświadcze 
niem Rządu w tej sprawie ob- 
racowało w Lublinie rozszerzo 
ne plenum Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej, z udziałem 
przedstąwicieli partii politycz- 
nych, organizacji społecznych i 
młodzieżowych. 

Z ramienia Stronnictwd Lu- 
dowego zabrał głos ab. Steliga. 
Stwierdził on, że Watykan 
chce przeprowadzić podział w 
społeczeństwie, jakkolwiek z 
oświadczeń Rządu wiadomo, iż 
nikt nie zamierzał i nie za- 
mierza toczyć w Polsce walki 
z wierzącymi. Mówca przypo- 
mniał bohatera powstania 
styczniowego ks. Brzóskę, któ- 
ry za swoją patriotyczną po- 
stawę prześladowany był przez 
władze kościelne. 

Będziemy pracować 
dla pokoju! 

Prezes Wojewódzkiego Za- 
rządu PSL ob. Chadaj powie- 
dział w swym przemówieniu 
m. in.: „Nie możemy dopuścić, 
jeśli chcemy iść drogą postę- 
pu społecznego, aby nas cofnię 
to w mroki średniowiecza”. 

Ob. Kawecka przedstawiciel 
ka wsi powiatu radzyńskiego 
oświadczyła, iż dziwne jest, że 
pepież nie ma nic do zarzuce- 
nia tym, którzy chcą wojny. 
Nie ulękniemy się gróżb Wa- 
tykanu. Będziemy pracowali 
dla pokoju, dla dobra naszego i 
naszych dzieci. 


Nastepni mówcy stwierdzili. 
iż odpowiedzią na grożbę klą- 
twy będzie wzmożona oświa- 
ta i praca nad odbudową Oj- 
czyzny, 

Na zakończenie obrad stwier 
dzono jednomyślnie, że spo- 
łeczeństwo polskie stol mocno 
przy oświadczeniu Rządu i 
poświęci swe wszystkie wysił- 
ki budowie nowej Polski. 

* 


LUBLIN. — Miejska Ra- 
da Narodowa w Lublinie u- 
chwaliłą rezolucję, w której 
stwierdziła, że wolność wyzna 
nia i praktyk religijnych jest 
w Polsce prawnie zagwaran- 
towana. 

Zebrani na plenarnym posie 
dzeniu Miejskiej Rady Naro- 
dowej w Lublinie — czytamy 
w uchwalonej rezolucji — cał- 
kowicie zgadzają się ze stano- 
wiskiem Rządu zawartym w 
jego oświadczeniu z dnia 27 
lipca br. 


Głos kupiectwa 

SZCZECIN. — Na zebraniu 
informacyjnym kupiectwa 
szczecińskiego uchwalono re- 
zolucję, w której zebrani pod- 
kreślają, że obserwują z nie- 
pokojem potęgujące się stale 
sympatie Rzymu dla rewizjo- 
nistycznych roszczeń niemiec- 
kich. 3 


Kupcy Szczecina posta- 
nawiają nadal pogłębiać 
przyjażń ze 


Protesty przeciw uchwale Watykanu 


dzieckim oraz przeciwstawiać 
sie reakcyjnej części kleru, wy 
korzystującej wiarę i uczucia 
religijne dla celów politycz- 
nych. 

. 

KRAKÓW. — Junacy 41 
brygady SP w uchwalonej jed 
nomyślnie rezolucji stwierdzi- 
li, że jedyną ich odpowiedzią 
na politykę Watykanu będzie 
wzmożona praca nad odbuda- 
wą Polski Ludowej. 

W związku z tym junacy zo- 
bowiązali się wykonać pracę 
przy budowie autostrady o 10 
dni przed terminem, co za- 
oszczędzi Państwu ok. 1,5 mi- 
liona złotych. 

Protest pracowników Kultury 
i Sztuki 

WARSZAWA — Uczestnicy 
I Konferencji Okręgu War- 
szawskiego Związku Zawodo- 
wego Pracowników Kultury i 
Sztuki w dniu 31 lipca 1949. r. 
w Warszawie, solidaryzując się 
całkówicie z oświadczeniem 
Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w sprawie uchwały Wa- 
tykanu, zmierzającej do dy- 
skryminacji religijnej wobec 
milionów ludzi wierzących — 
chłopów, robotników i inteli- 
gentów, którzy zgodnie ze 
swym sumieniem narodowym i 
społecznym budują  Rzeczpo- 
spolitą Ludową, stwierdzają, 
że uchwała ta jest sprzeczna z 
ideałami postępu i miłości bliź 
niego, natomiast wyraża ona 
dobitnie na wskroś reakcyjną 
postawę najwyższych władz 
kościoła, wysługujących się 
coraz jawniej imperializmowi 


Związkiem Ra- | amerykańskiemu. 


Podnieść poziom pracy świetlic 


związkowych 


Referat tow. Cwika na konferencji warszawskiego aktywu 


Zgodnie z uchwałami II Kon | 


gresu Zw. Zaw. władze zw ąz 
kowe Warszawy rozpoczęły 
szeroką akcję dla podniesienia 
poziomu działalności kultural- 
no * oświatowej wśród zrze-| 
szonych robotników i pracow- 
ników umysłowych. W związ- 
ku z potrzebą omówienia naj- 
bardziej istotnych zagadnień 
z tej dziedziny i planu działal 
ności na najbliższą przyszłość 
odbyła się wczoraj konferen - 
cia z udziałem związkowego 
aktywu kulturalno - ośw:ato" 
wego z terenu Warszawy i wo 
jewództwa warszawskiego. 

Obszerny referat o kultural- 
nej akcji związków wygłosił 
wiceprzewodniczący CRZZ 
tow. Tadeusz Ćwik, 


oświatowego 

Poważną į niemal decydują- 
cą rolę w podniesieniu pozio- 
mu kulturalna - oświatowego 
wśród robotników i pracowni- 
ków umysłowych powinny ode 
grać — stwierdził tow, Ćwik 
— dobrze i właściwie postawio 
ne świetlice zwiazkowe Do 
tychczas niestety nie wszyst- 
kie świetlice stoją na właści- 
wym poziomie. 

Na akcję świetlicową zosta 
ją przyznawane coraz większe 
fundusze. które pozwolą prze- 
de wszystkim na wyposażen e 
zw.azkowych ośrodków kuitu- 
ra'no - oświatowych w dobre 
biblioteki na donrowaTzenie 
świetlic do estetycznego wy - 
sadu. 

Organizacja i uruchomien:e 


świetlic dzielnicowych obej- 
mie akcją kuliuralną tych 
wszystkich robotników, którzy 
Do pracy nie mogą korzystać 
ze świetlicy przy zakładzie 
pracy. 4 
W dyskusji nad referatem 
wielki nacisk położone na to. 
aby wladze związkowe dostar 
czały jak najlepszy pod wzglę 
dem ideowym repertuar dla 
ama'orskich zespołów teatral- 
nych, śpiewaczych i tanecz - 
nych. oraz przygotowały po- 
żyteczny repertuar sztuk lżej 
szych. które z powodzen'em 
można wystawić na prowize - 
rycznym oodium nawet pod 
otwariwm> niebem co jest 
szczegó.nie ważne w akcji lacz 
ności ze wsią. (ar) 


TEMATY DNIA 


Słuszne żądania 
Wolnej Grecji 


W ciągu ostatnich lat lud Gf** 
cji pokazał, że jest w stanie sku 
tecznie przeciwstawić się poły” 
czonym siłom interwentów an 
glosaskich 1 inonarcho-faszyś" 
tów greckich, że potrafi zada: 
im potężne ciosy. Ale w ciąf! 
tych łat tysiącami mnożyły 5% 
ofiary. Kraj coraz bardziej pr” 
mienia się w ruinę, W miastach 
i wsiach króluje głód. 


Taki stan rzeczy nie mąci ŚP" 
koju generałów amerykańskić! 
i bankierów angielskich. Jest "f 
za to katastrofalny dla narodu | 
grecklego. Oto przyczyna, dls 
której, mimo sukcesów na PO 
bitwy, Rząd Wolnej Grecji nie 
raz występował z inicjatywą P% | 
kojowego zakończenia wojny 
mowej. 


Na forum międzynarodowy” 
Związek Radziecki nieraz wsk 
zywał na konieczność położenić | 
kresu roziewowi krwi w Grech 
W komunikacie z dnia 20 m 
br, agencja TASS podala 
wiadomości konkretne propo | 
cje pokojowego  urezulowan 
sprawy greckiej, które Grom | 

„ ko przedłożył delegatom angi“ | 
saskim do ONZ. 


Propozycje te opierają się s 
ogłoszonej poprzednio Aeklar® 
cji pokojowej Rządu Wolnej 6" 
cji. Uwzględniają one m. jn. | 
nieczność ogłoszenia powszet™ 
nej amnestii, przeprowadze!” 
wolnych wyborów pod kontro f 
międzynarodową z  udziałćw 
ZSRR, i wycofania z Grecji ov | 
cych wojsk. 


Mimo, że rozmowę z Grom | 
zainicjowali przedstawiciela 7% 
glosascy, W. Brytania 4 st. Zie 
dnoczone wykrętnie odpowie 
działy na propozycje radztecki” | 
łmperialiści obawiają stę, że Ig 
SE naród grecki będzie sam de 
cydował o swoim losie, upie” 
leżni się on od obcych PP] 
carstw, i 


Amerykanie zwiększyli dost 
wy broni dla wojsk monarch” 
faszystowskich i przechoczą 
bezpośredniej interwencji 
skowej w Grecji. Korzystają “ 
Z pomocy zdrajców titowskić” 
zarówno jeśli chodzi o wsPÓ 
pracę wojskową, jak i o dyw” 
sją polityczną — o czym m 
opublikowane w tych dntaca © 
Świadczenie KC KP Grecji. ,. 


= w 


Sekretarz Generalny KC RE | 
zacharlades, ostrzegł miody | 
imperialistów, że w razie Poi 
ofensywy —— Grammos znowu sta 
nie się grobem dla dziesiątkó” 
tysięcy faszystów, tak, jak wi 
się nim w ubiegłym roku 

Nie ulega wątpliwości, że kał 
da kolejna ofensywa przeci” 
Ww«lnej Grecji zakończy się Lt 
kim samym fiaskiem, jak W5 ę 
stkie dotychczasowe. Po 
jednak dalsze tysiące oriaf: 
lele kraj nowym potokiem 
Seczesć i krwi. 


ae] 4 


To też Rząd Wolnej Grecji ob" | 
staje przy propozycjach po f 
wych i domaga się umożliw:e5” | 
swym przedstawicielom arate” 
wania tych propozycji ^a sł | 


bliższej sesji ONZ, 


Demokraci całego świata pó 
żądanie Rządu Wolnej Gre 
Odpowiadają one palącym inte | 
resom narodu greckiego. Li | 
one w interesie pokoju į pert" | 
czeństwa światowego, sS 


A 


Cenny dar 
białoruskich 
leśników 
Z, okazji rocznicy Manif 
stu Lipcowego Republika Bł 
łoruska — w ramach współ, | 
cy z Polską na odcinku ochid > 
ny. przyrody ofiarow, | 
nam 6 rodzin bobrów, © 


ponownego wprowadzenia 
do fauny rodzimej. ł 


Przejęcie bobrów odbył9 bii 
ch 


na granicy w obecności pf 
stawicieł; władz wojsko pl 
i ochrony przyrody F 
państw, Zw'erzęta przewie”y 
ne zostały natychmiast do “h 
cjalnie urządzonego przez _„ 
ministrację lasów państ 
wych rezerwatu w OS0 | 
nad Biebrzą, gdzie pozosta” | 
będą pod fachową opiek4 
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18 sztuk bobrów. które o 
maliśmy. pozwol; nam na i 
mnożenie tych cennych 
rząt w naszym kraju. 


Narada wytwórcze 
przemysłu 


węgla brunatnego | 


w Żarach odbyła się ory 
da wytwórcza Zjednocć Na 
Przemysłu Węgla Bruna" | 


BO. 
| 
as 


W czasie naradv stwier 
no. iż dzięki przestawia | 
przemysłu węgla bruna tigt | 
na produkcje chemiczną- A | 
mysł ten ma wielkie | 
wości rozwojowe. Do najt! 
niejszych inwestycji "~ 
rozbudowa bryk'etowni Po 
ninie, która otrzyma gł 
prasy o wydajności 10 to” 
godzinę. 


Podsumowując wyniki pi 
wijającego się we wszy*!zje 
kopalniach i zakładach 
dnoczen'a współzawodić*„y 
vracy stwierdzono wz:9% pl | 
dajności pracy. W ostā | 
etapie wsnółza wodnictw iggi 
lepszv wynik os'ągnał go 
kopalni „Lubań“ ob K 
wvkonując 240 proc "36: 
mies ecznie i zarabiając 
złotych, 


g 
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Polska Ludowa a kościół katolicki 


JESZCZE RA 


Polska Ludowa uznaje wol- 
ność religii i zapewnia swym 
Obywaielom całkowitą swobo- 
dę praktyk relidijnych. 

Kościół katolicki korzysta w 
pełni ze swobody działalności 
Teligijnej. Rząd polski pozo- 
stawił kościołowi szereg 
uprawnień i przywiie- 
jów, wyn:kających z kon- 
kordatu, choć konkordat 
ten przestał Polskę obowiązy- 
wać. Został on jednostronnie 
zerwany przez Watykan w 
czasie wojny, kiedy to papież, 
Z naruszeniem art. IX, miano- 
wał niemieckich administrato- 
rów apostolskich dła obsza- 
rów zagarniętych przez Rze- 
szę. W ten sposób Watykan u- 
znał zabór ziem polskich przez 
Hitlera. 


| zedstawicieli, 
| 


Rząd polski od samego po- 
czątku istnienia Polski Ludo- 
wej pragnie doprowadzić do 
uregulowania stosunków mię- 
dzy kościołem a państwem. 
Dał temu wyraz niejednokrot-= 
nje w wypowiedziach swych 
a ostatnio sfor 
mułował zasady ureguijowania 
sprawy kościoła w Polsce w 
oświadczeniu z dn. 18 marca 
1049 r. W dniu 26 lipca 1949 r. 
Rząd wyraził zgodę na podję- 
cie rozmów komisyjnych z €- 
piskopatem w tej sprawie. 

Jak się wobec tej pozytyw- 
nej postawy rządu wobec ko- 
ścioła przedstawia stosunek 
hierarchii kościelnej do Polski 
Ludowej? Niech o tym mówią 
takty. Ocenę ich pozostawiamy 
na późr 


Sladem antypolskiej polityki Watykanu 


Episkopat polski poszedł tu 
za wskazaniami polityki wa- 
tykańskiej. O stosunku zaś 
Watykanu do Polski Ludowej 
świadczy fakt, że Watykan po 
dziś dzień nie uznaje zachod- 
nich granie Polski. Wyrazem 
tego jest.takt, że dotąd urzę- 
dują na Ziemiach Odzyska- 
nych administratorzy apostol- 
sty, Watykan zaś wzbrania się 
mianować tam biskupów. Hie- 
Tarchia kościelna w Polsce, mi 
mo zdecydowanej postawy ta- 
łego społeczeństwa i większo- 
śc. patriotycznego duchowień- 
etwa, nie podjęła skutecznych 
kroków, by położyć kres te- 
Inu szkodłiwemu stanowi rze- 
Czy. 

Watykan w stosunku GD 
Zem Zachodnich uprawia pro- 
pezandę rewizjonistyczną. W 
freregu wypowiedzi, skierowa 
nech do biskupów niemiec- 
kich, papież wyraźnie kwestio- 
huje zachodnie granice Pol- 
Sz j podsyca zaborczość nie- 
Mecka w stosunku do tych 


ziem, stanowiących integralną 
część państwa polskiego. Hie- 
rarchia kościelna w Polsce nie 
potępiła wyraźnie polityki wa- 
tykańskiej w sprawie granic 
zachodnich, wręcz przeciwnie, 
usiłowała tę politykę przedsta- 
wiać w fałszywym świetle, a 
nawet usprawiedliwiać, 


Oficjalnym wyrazem stosun- 
ku Watykanu do Polski Ludo- 
wej jest fakt. że do dzisiejsze- 
go dnia rezyduje tam przedsta 
wiciel grupy emigracyjnej, 
zwącej się samozwańczo „rzą- 
dem polskim”, w Londynie. 
Mimo że grupy emigracyjne 
mają charakter szpiegowsko - 
dvwersyjny i prowadzą dzia- 
łalność wrogą wobec państwa 
pelskiego, prymas Polski, ks. 
arcybiskup Wyszyński uznał za 
możliwe udzielić im swem 
specjalnego błogosławieństwa, 
wyrażając nadzieję, że „godnie 
na 
by 


spełnią swe posłannictwo 
emigracji” i  zalecając, 


„strzegli ducha emigracji”. 


Lojalność wobec dyktatury i rządów zaborczych 


W stosunku do wszystkich 
Madow, sprawujących władzę 
Ra obszarze Polski, wyższa hie 
rarchin kościelna w Polsce za- 


chowywała lojalność. Tak by-|i 


ło w 
NA 


okresie międzywojen- 
kiedy u władzy znajdo- 
waly się rządy burżuazyjno - 
obszarnicze i dyktatura woj- 
Skowa. Tak było nawet za cza- 
sów zaborczych, kiedy lojal- 
ność manifestowana przez €- 
piskopat polski w stosunku do 
zaborcy wyraźnie kłóciła się Ż 
nakazami patriotyzmu i intere 
sem narodowym Polski. Wywo 
ływało to siine oburzenie w 
kołach patriotycznego odłamu 
duchowieństwa. 

Archiwa historyczne mo- 
Ea dostarczyć niezliczo- 
nej ilości dokumentów i do- 
wudów, świadczących o bardza 
daleko  posuniętej lojalności 
hierarchii kościelnej wobec 
tronów Romanowych, Hohen- 
zclernów i Habsburgów. O- 


graniczymy się tylko do przy” 
pomnienia niektórych wystą- 
pień z czasów stosunkowo nie- 
dawnych, bo z pierwszej woj- 
uy światowej. 

Ks, arcybiskup Bilczewski, na 
woływał wtedy wiernych do 
posłuszeństwa cesarzowi Fran- 
ciszkowi Józefowi. 

Ks. biskup Edward Liskow- 
ski wzywał równocześnie do 
wierności wobec Wilhelma TI, 
bo „jego sprawa — to Sprawa. 
sprawiedliwa”. 

Ks. kardynał Kakowski po- 
uczał o konieczności bez- 
względnego posłuszeństwa ca- 
rowi Mikołajowi H, a w parę 
lat później stał się współpra- 
cewnikiem niemieckiego gu- 
bernatora Eeselera w mario- 
netkowym „Królestwie Pol- 
skim”, w którym Z woli Hab- 
sburgów i Hohenzollernów 
pełnił funkcje członka tzw. 
„Rady Regencyjnej”. 


Biskupi, którzy współdziałali z okupaniem 


Nie brak też było przykła- 
dów współpracy wysokich 
dostojników kościoła katolic- 
kiego z hitlerowcami. 

Znane są dobrze społeczeń- 
swu polskiemu wystąpienia 
ka. biskupa Adamskiego, który 
Już 13 września 1939 roku — 
a więc jeszcze w czasie trwa- 
nia walk na terenie Polski — 
wydał list pasterski w języku 
niemieckim głoszący: 

„Współpracujcie uczciwie 
z władzami niemieckimi, do- 
pilnujcie jak dobrzy chrze - 
Ścijanie i obywatele wszyst- 
kich ustaw niemieckich 
wladz wojskowych t cywił - 
nach. Ufajcie bezwzględnie 
organom mianowanym W 
waszych gminach przez wla 
dze niemieckie. Wtedy w 
maszym kraju rodzinnym 
przyświeci słońce szezęgśli - 
wej przyszłości.” 

Znane jest również oświad - 
czenie ks. biskupa Kaczmarka 
z maja 1940 roku, w którym 
s'awił on wolność religii pod 
Okumacją hitlerowską: 

„Władze niemieckie, zgod- 
nie z obietnicą, zostawiły 
nam swobodę w życiu koś- 
cielnyum i religijnym. Chcę 
tedy i wzywam was, abyście 
z calą sumiennością zacho - 
wywali wszystkie przepisy i 
prawa władz tak administra 
cyjnych jak wojskowych”. 

Słowa te napisane były 
Przez biskupa Kaczmarka w 
chwili, gdy setki księży ka'o- 

znajdowały się w nie- 


|żeństw w 


mieckich obozach koncentra- 
cyjnych, a na całym terenie 
ziem włączonych do Rzeszy 
obowiązywał zakaz nabo- 
jezyku polskirn, 
mnóstwo zaś kościołów zosta- 
ło zamkniętych. 


Ale oprócz tych dwóch bis- 
"kupów, oprócz biskupa Lorka, 
który nawoływał Polaków do 
wyjazdu na roboty do Nie- 
miec, szereg innych dostojni- 
ków kościelnych w Polsce 
współdziałał z władzami hi- 
tlerowskimi. 

Mniej znana jest społeczeń: 
stwu rola. jaką w latach oku- 
pacji odegrał ks. Sokołowski, 
biskup diecezji podlaskiej. U- 
suwał on ; suspendował księ- 
ży, którzy narazili się władzom 
niemieckim, okazywał niezwy 
kłą gorliwość w wykonywaniu 
zarządzeń hitlerowców. 

Oceniając działalność bis- 
kupa Sokołowskiego, podziem” 
ne pismo „Głos Prawdy“ (kie 
runku bynajmniej nie lewico - 
wego) w n-rze 22 (60) z dn. 
20 września 1941 r. stwierdzi- 
ło, że postępowanie jego jest 
„Sprzeczne z godnością Polaka 
i duchownego. Biskup Soko- 
łowski uczynił wyłom w moc- 
nej postawie społeczeństwa 
polskiego". 

Grono miejscowych. obywa- 
te złożyło w tej sprawie me- 
moriał kierownictwu jednej z 
organizacji. podziemnych (zwią 
żanej zresztą z Londynem), w 
którym czytamy m. inn: 


atolicki_ (ID 


„eks, biskup Sokołowski 
wrdoje księżom  Troeporzą - 
dzenia, nakazujące poniża - 
jącą uległość wobec Niem - 
ców, składa władzom rapor- 
ty w języku niemieckim, o 
sobie pisze, że jest „przed 
rządem Generalnego Guber 
natorstwa odpowiedzialny za 
diecezję swoją”. 

Propagandzie hitlerowskiej 
w Polsce oddawał duże usłu- 
gi ks. dr. Kruszyński, general- 
ny wikariusz diecezji lubel - 
skiej, obecnie generalny wika 
riusz kurii biskupiej włocław- 
skiej. On to wziął udział w 
jednej z hitlerowskich imprez 
propagandowych w Lublinie w 
dn. 3 czerwca 1944 r, gdzie 
przemawiał w obecności całej 
grupy wysokich dygnitarzy hi 
tierowskich z gubernatorem 
dren Wendlerem į gen. Mose- 
rem na czele. Ks, Kruszyński 
składał podziękowanie za prze 
kazany mu Sprzęt liturgiczny, 
zrabowany przez hitlerowców 
w Kowlu. Pisała o tym miej- 
scowa gadzinówka „Nowy 
Głos Lubelski“ w nr. z 6 czer 
wca 1944 rp: 


„Z ramienia dostojników 
kościoła katolickiego prze - 
mówił generalny wikariusz 
dr. Kruszyński. Silnym i do- 
bitinym głosem powiedział: 
„Jestem niezmiernie weru- 


szony gdy widzę czego do-|z 


Hierarchia kościelna przeciw Państwu Ludowemu 


Zupełnie inna jest 
większości hierarchii kościel- 
nej wobec Państwa Ludowe - 
go. 


Zniesiono więc przede wezy- 
skim obowiązek odmawiania 
w kościołach modlitwy za po” 
myślność głowy państwa, choć 
przestrzegano tego pilnie 
stosunku do 
państw zaborczych. 

W listach pasterskich. agła- 
szanych w Polsce Ludowej. 
rozbrzmiewa zupełnie inna nu 
ta. Nie ma w nich ani śs'adu 
pozytywnego  ustosunkowani:a 
się do obecnej rzeczywistości 
opolskiej ani do władz Rzeczy- 
pospolitej. 


w 
monarchów 


W żadnym z listów paster- 
skich. ogłoszonych w ciągu o- 
statnich 5 lat. nie znajdziemy 
ani jednego słowa pozytywnej 
oceny tych wszystkich prze- 
mian, które dokonały się w 
naszym kraju dla dobra naj* 
szerszych mas jego mieszkań- 
ców 

W żadnym z listów paster - 
skich nie znajdziemy ani jed- 
nego wezwania do lojalności 
wobec władzy ludowej. ani 
jednego przychylnego odezwa- 
nia się o którejkolwiek z re- 
form. przez tę władzę przepro 
wadzonych. 


W żadnym oświadczeniu e 
piskopatu nie znaleźliśmy też 
nakazu, by kler katolicki w 
Polsce zachowywał się lojal- 
nie wobec państwa. 


Znależliśmy natomiast w e- 
nuncjacjach hierarchii kościal 
nej mnóstwo wypowiedzi, 
świadczących o jej negatyw - 
nej, a nawet wrogiej wobec 
Polski Ludowej postawie. 

Episkopat polski stara się 


Ambona— trybuną propagandy antypaństwowej 


Oto drobna tylko wiązanka 
głosów z ambony, wybrana na 
chybił trafił, a nie są to by” 
najmniej wypowiedzi najbar- 
dziej drastyczne: 

Ks. Maksymilian Waszkie - 
wicz z Lodz! w kazaniu wy- 
głoszonym dn. 10 październi- 
ka 1948 r. gromił rząd za prze 
prowadzenie reformy ro:nej, 
a ks. Stanisław Szumiński Z 
parafii Panierki stwierdził, że 
reforma rolna jest niezgodna 
z zasadami religii, gdyż zie- 
mia powinna pozostać przy 
obszarnikach, którzy „ją odzie 
dziczyli po praojcach". 

Ks. Kazimierz Borcz wystę- 
pował w czasie kazania prze- 
ciwko zwiększaniu produkcji 
i wykonaniu Planu 3-lelniego. 

W dniu 3 rnaja 1949 r. ks. 
biskup Czajka wygłosił w Czę 
stochowie kazanie, które mia- 
ło charakter przemówienia a- 
gitacyjnego, podburzającego 
ludność przeciwko państwu 
ludowernu. Ks, biskup Czajka 
stanął następnie na czele pro- 
cesji i wznosił okrzyki poli- 
tyczne, przekształcając uroczy 


postawa | 


TRYBUNA LUDY 


W związku z oświadczeniami Rządu Rzeczypospolitej 2 
dnia 18 marca i 26 lipca br. w sprawie stosunku kościo- 
ła do państwa, „Trybuna Ludu“ ogłasza drugi z cyklu 
artykułów redakcyjnych pos ; więconych temu zagadnieniu. 
Artykuł pierwszy pt. „Tylko fakt y“ ukazał się w numerze 
208 naszego pisma. I tym razem ograniczamy się do 
podania samych faktów. 
a ——-— 
konala armia niemiecka pod | daje co niedziela nabożeństwo 


czas walk w Kowlu...” katolickie. 
Ks. Tomasz Odowski z po- 


wiatu Siedlce, podburzał lud- 
ność wierzącą kłamstwami w 
takim stylu: 

„Rząd obecnie zamyka ko- 
ścioły i chce porobić z nich 
kina lub teatry, gdzie będzie 
także urządzał zabawy..." 

Ks. Odowski mówił to wła- 
śnie w tym momencie, gdy w 
Warszawie na koszt państwa 
robotnicy i budowniczowie 


Po czym oświadczył, że „bę- 
dzie to zawsze, świadectwem 
bohaterstwa į dzielności nie- 
mieckiego żołn erza“ i zakoń- 
czył: „dziękuję panom z naj- 
głębszego serca". 

Tak się zachowywali nie” 
którzy dostojnicy kościoła ka- 
tolickiego w Polsce podezas 0- 
kupacji Nie słyszeliśmy ze 
strony oficjalnych czynników 
episkopatu polskiego ani jed- 
nego słowa publicznego potę- 
pienia takiego postępowania. 

W okresie międzywojennym 
hierarchia kościelna w Polsce 
zachowywała całkowitą lojal- 
ność wobec władz państwa ka 
pitalistycznego i wobec dy^ 
kratury wojskowej, Przedtem, 
w Okresie zaborów. hierarchia 
kościelna, z nielicznymi wy- 
jątkami, okazywała daleko idą 
cą gorliwość wobec władz za- 
borczych. W okresie okupacy 
niektórzy dostojnicy kościelni 
znaleźli” drogę współdziałania 
hitlerowcami. 


Władze bezpieczeństwa nie- 
jednokrotnie natrafiły na księ- 
ży, prowadzących nielegal. 
działalność polityczną przeciw- 
ko Państwu Ludowemu. Licz- 
ni księża brali udział w akcji 
band reakcyjnego podziemia. 
Sporo księży ujęto z bronią 
w ręku. W procesach bandytów 
podziemia wychodziło na jaw, 
że niektórzy księża błogosławi- 
li zbrodniarzy, podżegaii ich 
do mordów, planowali napady, 
a nawet przywodzili bandom. 

Ks. Fertak i ks. Łubiński z 
bandy NSZ-u, sądzonej w i 
tym rb. w Warszawie, biogo- 
sławili ryngrafy bandytów, a 
lis. Fertak zachęcał do mordo- 
„przedstawicieli obec- 


więc przede wszystkim wy- 
tworzyć wśród wiernych wra 
żenie. jakoby wolność religij- 


na byla w Polsce zagrożona. | WANIA 
i ; stroju“. 
Ep'skopat polski przedsta `| "7 i 
; N Ks. Ortotowski sam wydal 


wia w fałszywym świetie wy- 
siłek mas ludowych, skiero - 
wany na odbudowe i rozbudo- 


wyrok śmierci na nauczyciela, 
który organizował młodzież w 


szeregach „Służby Polsce". 


wę gospodarczą Posski, na i $ b , 
odrobienie wiekowych ea 2577 SĘ Wiza S Nóż. 
głości i podniesienie dobroby- | „Murata“, by „wyrok“ wyko- 
tu narodowego. Wystęnuje | nała. 

przeciwko  współzawodnictwu Ks Jerzy Daeng Kan 


towany został przez władze 


pracy i przeciwko zwiększen:u | : ańsdr ine: 
wydąjności pracy Wbrew o7 WTA wa w dn. 15 lute- 
". go 1849 r. za współdziałanie z 


czywistości gios. że Człowiek 
w Państwie Ludowym ma sig | RAA, Tryjewskiego, ps. „Cac- 
stać „dopełnieniem j sługą ma A 3 
terii“ że jest wyda To Ks. Kazimierz Popiołek ska- 
pari E e zany został na 8 lat więzienia 
czej" dist pasterski 24 aet aa Pr romane Jej placów 
i NYZ 2 
AE gh I 3 ke w gminie Wierzchosławice 
Nigdy episkopat Polski "niż i jet ukrywanie dowódcy bo- 
występował z publiczną kryty su. dywersyjnej Jana Jan- 
ką ustroju kapitalistycznego, jówki dywers 
wyzyskującego masy robo'n: - 
cze i chłopskie. Stara się na- 
tomiast podważyć zaufanie 
wiernych do gospodarki Pań- 
stwa Ludowego i osłabić eniu- 
zjazm pracy w masach, gdy 
tworzą one własny dobrobyt, 


dzisia. 

Ks. Bolesław Stefański uję- 
ty został z bronią w ręku 
czasie likwidacji bandy „PAS 
której był przywódcą. 

Ks. Władysław Gurgacz, za- 


dy napadł w dn. 2 lipca 184 
roku na kasjera Banku Zw 
Spółek zarobkowych w Krako- 
wie. Ścigany przez milicję. 
stawił opór z bronią w ręku 
i ujęty został po walce. 
Czterej księża, Henryk Uch- 
man, Stanisław Kułak, Stani- 
sław Zub i Wojciech Lorenc 
aresztą i zostali w maju 
1949 r. Współdziałali oni z ban- 
dą „Mewy”, A kościół parafial- 


Episkopat polski podkcpuje 
wśród młodzieży zaufanie do 
szkoły. 


Episkopat polski w sposób 
złośliwy zniekształca idee spo 
ieczne, przyświecające masom 
ludowym w wielkim dzieje bu 


dowy ustroju socjalistycznego. 

Listy pasterskie episkopa- 
tu podrywają zaufanie społe- 
czeństwa do rządu, godzą w 


podsowy praworeąóności wnten zaenii wo arsenal 
PZU bandy i melinę zrabowanych 
W duchu tych listów paster- | przedmiotów. Pod ołtarzem 
skich utrzymane sa wypowie- | znaleziono oprócz karabinów. 
dzi szeregu księży pistoletów, amunicji, także 
broń przeciwpancerną, 3 ra- 


diostacje nadawcze i dolary. 
stość religijną w wiec anty- 
państwowy. 

Ks. biskup Kałwa, przema- 
wiając na uroczystościach mi- 
syjnych w Lubartowie w lip- 
cu rb. również mówił o „za- 
grożeniu” wiary w Polsce i 
powoływał się przy tym na rze 
kome przemówienie prez. Tru 
mana o „misji dziejowej Pol- 
ski", Jest to ten sam biskup 
Kałwa, w którego diecezji 
zdarzył się niedawno „cud lu- 
belski*. Ks. Kałwa stwier- 
dziwszy w sposób prawem 
kanonicznym przepisany, że w 
katedrze nie zaszło nic nad- 
przyrodzonego, milczał przez 
cały tydzień, nie próbując 
przeciwdziałać gorszącym sce 
nom przed katedrą. 

Kas. Tadeusz Rapisz w dniu 
8 maja rb. na odpuście we wsi 
Biała, gmina Kamyk, powie- 
dział: 

„Nie trzeba słuchać radia. 
ani brać udziału w wiecach, 
na których przemawiają przed 
stawiciele państwa..." Szkoda 
że ksiądz zapomniał powie 
dzięć wiernym, że radio na- 


to niedawno w jednym z do- 
mów zakonnych. 
Listę tych przestępczych wy 


przedłużyć. 


"Nic. Albo prawie nic. 


23 maja 1948 r. 
na ten temat słówko: 

„Boleśnie 
wraz z Wami, że tylu kapta- 


tarzy. Niepokoją nas szere 
gł „obwinionych i skaza 
nych.“ 

Autorzy 


księży 


bec podwładnych mu 
stawicieli kieru, którzy dopu- 
ścili się aktów. zbrodni prze- 
ciwko państwu ludowemu. 


konnik - jezuita. na czele ban- 


) 


Podobny skład broni wykry- i 


stąpień można by znaczniej 


Cóż na to wszystko ma dof reagował na liczne 
powiedzenia episkopat polski?| tyrobotnieze 


Bo w liście pasterskim z dn.ina antyludowe 
znajduje się skich biskupów. 


trasy W—Z ratowali od ruiny 
kościół św. Anny i dzwonnicę 
po-Bernardyńską na Krakow- 
skim Przedmieściu. 

W taki to sposób reakcyjna 
cześć kleru nadużywa wolności 
słowa, przekształcając ambonę 
kościelną w trybunę propa- 
gandy, skierowanej przeciwko 
Państwu Ludowemu. A prze- 
cież jest to znikoma część 
znanych nam faktów. 

Ks. Szczepan Misiak posunął 
się jeszcze dalej. Oświadczył 
on dn. 7 września 1947 r. co 
następuje: 

„Dużo się w prasie pisze o 
likwidacji band i bandytów, 
którzy grasują w górach i la- 
sach, lecz to nie są bandyci“ 

Ks. Misiak ujął się za SWY- 
mi kolegami, którzy od słów 
przeszli do czynów. 


Związek z bandami i podziemiem 


na część kleru nie ogranicza 
się do własnej działalności 
przestępczej. Wciąga do niej 
powierzoną swej opiece mło- 
dzież. 

W liście pasterskim do ka- 
tolickiej młodzieży polskiej z 
r. 1948 episkopat polski powia- 
da:. 


„Przyjmijcie z zaufaniem. $ 
, rzyli 


nasze pouczenie pasterskie. 
Wykonajcie je z 
spokojem". 

BUE) obowiązek do Was 
mówić...” 

A oto jak ten „obowiązek“ 
wygląda w praktyce: 

Ks. Henryk  Konowrocki. 
prefekt gimnazjum Jasińskie- 
go w Warszawie zorganizował 
spośród członków Sodalicji 
nielezalną organizację. 

Na terenie woj rzeszowskie- 


| nizacja 


godnością ii 


Z FAKTY 


go działała przez kilka miesię-, 
cy w r. 1943 nielegalna orza- 
uczniowska, które, 
twórcą był ks. katecheta, Mie- 
czysław Ryz. 

Młodzież z organizacji kato- 
lickich, kierowanych przez 
księży, bierze udział w działal- 
ności podziemnej, za wiedzą 
i zachętą swych duchownych 
opiekunów. Oto parę tylko 
laktów: 

W Sławnie, woj. szczeciń- 
skie, prezes miejscowej „Kru 
cjaty Eucharystycznej”, Wa- 
cław Pucik stworzył z ma- 
łoletnich członków krucjaty 
grupę o charakterze terrory- 
stycznym. 

Młodzież z Koła M'nistran 
tów przy kościele w Drzyma 
łowie, pow. Wałbrzych, u- 
tworzyła nielegalną  ergani- 
zację, która w roku 1948 do- 
komała napadu na lokal PPR. 

W lutym 1949 zlikwidowa- 
na została grupa dywersyj- 
na p. n. „Polska Organizacja 
Młodzieży Katolickiej", która 
prowadziła akcję wywiadow- 
czą pod kierunkiem jezuity 
ks. Szymańskiego. 

Członkowie Katolickiego 
Stow. Młodzieży w gm. Waks- 
mund, pow. Nowy Targ. two- 
organizację terrorysty- 
czną. 

Członkowie KSM. bracia 
Cuchowicz w Półwsiu, brali 
udział w akcji band. Jeden 
z braci Witold, uczestniczył 
w morderstwie 3 członków 
PZPR i napadach na obiekty 
państwowe. 

I znowu — fakty takie mo- 
giibyśmy mnożyć. 

O tym wszystkim głucho 
jest w listach pasterskich. 


Księża— demokraci pracują dla Polski Ludowej 


Zupełnie inną miarę stosu- |nie w poczynaniach 


je większość hierarchii ko- 
ścielnej do tych przedstawi- 
cieli duchowieństwa, którzy 
odnoszą się przychylnie do 
przemian społecznych w Pol- 
se, manifestują swe postępo 
we i demokratyczne przeko- 
nania, Księża tacy są z regu- 
ły usuwani w cień, przeno- 
szeni na miższe stanowiska i 
gorsze parafie, zmuszani do 
milczenia 

Jeste księży demokra- 
tów w Polsce sporo, znacznie 
więcej niżby się zdawało. 
Większość z nich to działacze 
anty-hitlerowscy z czasów o- 
kupacji, byli więźniowie obo- 


zów koncentracyjnych. 


Wielu takich postępowych 


księży _ współdziałało aktyw- 


i jej rządy, przez reakcyjny 


\kler i rozbijaczy ŚFZZ — a- 
|gentów 


kapitału i imperia- 
lizmu w ruchu robotniczym. 
W szeregach 
związkowych nie ma 
miejsca na niesnaski 
religijne 


Pytacie towarzyszu. redak 


jtorze, jak polski ruch zawo 
dowy zamierza 


zareagować 
na uchwałę watykańską ? 
Odpowiedź jest prosta. 
Tak samo, jak dotychczas 
już an- 
i antypolskie 
papieża oraz 
listy pol- 


wystąpienia 


Przede wszystkim nie po- 


oe |. zwolimy, aby wprowadzono 


nów jest oderwanych od oł*| szeregi związkowe. Nie do- 


niesnaski religijne w nasze 


puścimy do podziału na wie 
rzących i niewierzących. My 
bowiem —- związkowcy: ro- 


tego listu zapomę botnicy i inteligenci, partyj- 
nieli tylko dodać, że chodzi ©] ni i bezpartyjni, wierzący i 
„oderwanych od ołta-| niewierzący — czujemy się 
rzy“, za którymi ukryte były| w 
7 ć i 
magazyny broni. Nie zdobyli| związkach 
się jednak na słowo potępie-|brze i bratersko, gdyż łączy 
nia. Taka bowiem jest posta-|nas 
wa episkopatu polskiego wo-| idea budowy Polski socjali- 
przed- |istycznej. 


naszych zjednoczonych 


zawodowych do- 


wielka i dominująca 


Żadne groźby dyskrymina 
ji i represji religijnej nie 
wytrącą z równowagi na- 


rządu, 
zmierzających do unormowa- 
nia i stabilizacji stosunków 
w kraju i do umocnienia wła 
dzy ludowej (wybory, amne- 
stia itp). Wielu z nich współ- 
działa lojalnie z masami lu- 
dowym. i władzami państw” 
wymi, Nie tają też oni swe- 
go krytycznego stosunku wo- 


bec postawy większości hie- 
rarchii kościelnej. 
Lista tych księży postępo- 


wych jest bardzo długa. Wie- 
lu z nich narażonych było na 
represje ze strony przełożo- 


nych, Ograniczymy się tu dr 
przytoczenia paru  przykła- 
dów. 

Tak np. zmarł w skrajnej 
nędzy ks. Ludwik 
znany już przed wojną 


sprowadzą jej na manowce 
z raz obranej słusznej drogi. 

Różnica między wierzący- 
my i niewierzącymi związ- 
kowcami jest i pozostanie 
taka, że wierzący, gdy ze- 
chce, pójdzie w niedzielę lub 
święto do kościoła, gdzie za 
każdym razem będzie mógł 
się przekonać, że rząd z re- 
ligią nie walczy. Niewierzę- 
cy natomiast znajdzie inne 
formy zaspokajania swych 
potrzeb duchowych. Przy 
pracy jednak oraz w dzia- 
łalności społecznej wierzący 
i niewierzący pójdą ze sobą 
ręka w rękę. 

Nasza odpowiedź 

Będziemy tedy nadal od- 
budowywali Warszawę, zbu- 
rzoną właśnie przez tych 
„biednych“ Niemców, tak 
bliskich papieskiemu sercu. 
Będziemy cdbudowywali: 
Gdańsk, Wrocław, Szczecin, 
Opole i wszystkie zburzone 
miasta i wsie na ziemi pol- 
skiej. Będziemy budowali 
wciąż nowe i wciąż piękniej- 
sze osiedla robotnicze, do- 
my kultury i świetlice, przed 
szkola i żłobki. Będziemy 
drukowali i posyłali do iz 
robotniczych i chłopskich ce 
raz więcej, coraz lepszych 
książek. 

Bedziemy rozwijali wspól- 
zawodnictwo pracy, które 
jest wyrazem nowego. socja 


listycznego stosunku do pra | 


cy i do własności społecznej. 
Będziemy wzmacniali ido 


Jednakże ta rozpolitykowa'( szej klasy robotniczej i nie | logiczną i organizacyjną jed 


Bujacz. | wym, faktycznie 
e | przeciw niemu. 


=. 


swych demokratycznych Brze 
kanań, więziony przez hije- 
rowców w Dachau i Ośw:ęci- 
miu. Po powrocie z obozu był 
tępiony przez władze kościel- 
ne za otwarte  głoszen:e 
swych poglądów. 

Ks. Władysław Ziemiński, 
proboszcz parafii Zabierzowa, 
nawoływał w kwietniu 1847 
do ujawnienia się na podsta- 
wie amnestii i do aktywnej 
pracy dla Polski Ludowej. 

W woj. wrocławskim wystę 
powali w tym samym duchu 
ks. ks. Józef Kiedej, Dominik 
Milewski, Zygmunt Westrow- 
ski, Baran. 

Poglądy demokratyczne wy 
rażali na łamach prasy liczni 
przedstawiciele niższego du- 
chowieństwa, że przypomni- 
my lst ks. Faustmana, pro- 
boszcza z Kazimierza, pow. 
Szamotuły, ogłoszony w „Gło- 
sje Wielkopolskim“ z dn. 1 
kwietnia 1949, solidaryzujący 
się z osw.zdczeniem rządu Z 
18 marca. oraz list ks. Ja18 
Polaka z parafii Milejćw, 
pow. Piotrków, ogłoszony w 
„Dzienniku Łódzkim“ z dn. 
2 maja 1949. 

Do historii walk wyzwoleń- 
czych narodu po!skiego przej- 
dzie bohaterskie zachowane 
się takich duchownych, jak 
ks Pawłowski, powieszony 
przez hitlerowców w Dachau, 
jak ks, biskup Władysław 
Góral, zamęczony przez Niem 
ców w Oranienburgu, odzna= 
czony pośmiertnie orderem 
„Polonia Restituta". 

postacie tych męczenników 
i wystąpienia sprzyjających 
ludowi ksieęży-demokratów, 
świadczą. że w duchowieńst- 
wie polskim żyją tradycje 
Kołłątajów.  Stasziców. Ście= 
gennych, że ma wśród mego 
nastepców ks. Stanislaw Brzó 
ska, ostatni zbrojny powslta- 
niec roku _ 1863. 

z 

Niestety większość hierar= 
shii kościelnej i rcznolit 
wana część kleru cbrała 
ną drogę. Świadczą o tym tak 
ty powyższe i cała litania 
faktów podobnych. których 
niesposób pomiescić w jed- 
nym artykuie. 


Wynika z nich jasno, że 
hierarchia kościelna w Poisce, 
s przynajmniej jej wiek- 
szość, nie pragnęła  porozue 
mienia, lecz dążyła do zaog” 
nienia stosunków między ko- 
ściołem a Państwem  Ludo= 
wstępując 


yo- 


ina 


Nie dopudcćiny d do podziału 


na wierzących i niewierzących 
Wypowiedź przewedniczącego CRZZ tow. A. Zawadzkiego 


|| DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


ność naszych szeregów związ 
kowych i szeregów  ŚFZZ, 
przejawiając przy tym ma- 
ksyrmalną czujność klasową 
wobec knowań wroga. 


Będziemy pogłębiali w na 
szych milionowych szeregach 
zaufanie do partii klasy ro- 
botniczej do  Poiskiej 
Zjednoczonej Partii KRobot- 
czej, która wiedzie naród pol 
ski ku lepszej i szczęśliw= 
szej przyszłości. 


Taka jest i będzie nasza 
związkowa odpowiedź na nie 
poczytalną i beznadziejną 
awanturę watykańska. 


Patriotyczni i postępowi 
księża pójdą 
z narodem 


Jesteśmy zarazem przeko- 
nani, że za przykładeni keie 
ży szczerze polskich, patrio- 
tycznych i postępowych, któ 
rych jest w Polsce ludowej 
coraz więcej, pójdą śmiało 
—- wraz z narodem budują- 
cym swą lepszą przyszłość—- 
nowe setki i tysiace ducho- 
wnych, związanych z ludem 
polskira Wbrew berojezyź- 
rianyni kosmopolitom w su- 
tannarh, służącym bazary- 
tycznie V”aiykanowi nawet 
wtedy. Wy wystęruje on 
r'e jako autorytet w spra- 
wie wiary, lecz jako wrogie 
Polsce. cpitrające swa dzia- 
łalność na ïatalnie błędnych 
rachukacn politycznych, pak 
stwo watyańskig, s 


EE S A R 


Lotne brygady remontowe 
"powstały w Gdańsku 


(Koresp, wł.) Kwestia remon 
tów domów mieszkalnych w 
Gdańsku ; na jego rozlegiych 
przedmieściach jest bardzo pa 
laca. Składa się na to wiele 
przyczyn. Po pierwsze: tanda- 
tne 1 urągające zasadom higie 
ny budownictwo osiedli robot 
niczych, odziedziczonych po 
Niemcach, po drugie: ciężkie 
zniszczenia wojenne. po trze 
cie: specyficzne warunki kli. 
matyczne jak: częsta deszcze 
l sztormy, w czasie których 
dachówki sypią się z dachów, 
jak liście jesienne z drzew. 

Rozumiejąc potrzebę natych 
miastowych remontów aktyw 
partyjny PZPR w Gdańsku 
wystąpił z inicjatywą utworze 
nia przy Administracji Nie- 
ruchomości Miejskich lotnych 
brygad remontowych, mają- 
cych na celu dokonywanie naj 
bardziej naglących remontów. 

Na terenie miasta Gdańska 
ł dzielnic jak: Sianki, Oru- 
nia, Siedlice, Nowy Port i Tro 
jan wytypowano około dwu 
tysięcy domów do naprawy. z 
czego 1500 wymagają stosun- 
kowo drobnych remontów. Sy 


i 


nie robotnicza 


| 


stem napraw przez lotne bry- 
gady zapewni doraźną pomoc 
1 pozwoli ominąć wiele biuro 
kratycznych trudności O po- 
trzebie remontów decydować 
będą komisje dzielnicowe. zło 
żone z przedstawiciela Partii, 
MRN, i fachowca z administra 
cji miejskiej, 

Celem osiagniecia wiek- 
szych rezultatów w akcji re- 
montowej do drobnych nap- 
raw postanowiono wciągnąć 
do pomocy samych zaintereso 
wanych. Materiałów do nap- 
raw dostarczy zbiorowo na 
każdą dzielnicę administracja 
nieruchomości, robocizny sa- 
mi mieszkańcy, a zakwaliliko 
wanie remontu przeprowadzi 
komisja dzielnicowa. Mieszkań 
cy Trojana Nowego Portu. 
gdzie mieszką ludność wybit 
zadeklarowali 
już przystąpienie do prowa- 
dzonych tym systemem robót 
remontowych. Jest nadzieja, 
że inne dzielnice pójdą za ich 
przykładem į w ten sposób co 


najmniej dwukrotne wzroś- 
nie wartość dokonanych re- 
montów. (jk) 


1,5 tony węgla w ciągu minuty 


Nowe ładowarki usprawnią pracę górników 
W kopalni im, Wieczorka w | Obsadę 1 ściany kopalni stano 


Janowie przeprowadzono pró- 
by zastosowania.nowych łado- 
warek mechanicznych do prac 
przy transporcie węgla. Kopal 
nią w Janowie otrzymała o- 
statnio 2 mechaniczne ładowar 
ki. Zastosowanie nowych ma- 
szyn, ładujących na transpor- 
tery około 1,5 tony węgla w 
ciągu minuty, zwiększy w zna 
cznym stopriu wydajność pra- 
cy. 


wi obecnie 32 górników. Przez 
zastosowanie transportu me- 
chanicznego zmniejszy się ob 
sady na dwóch zmianach do 
12 górników. Ładowarkę op- 
sługuje 1 robotnik, pracujący 
przy mechanizm;s, umożliwia 
jącym sterowanie maszyny, po | 
ruszającej się na taśmach gą- 
sienicowych. 


Zakończenie VII-go losowania 


obligacji PPOK 


W Ministerstwie Skarbu zakoń- 
czono losowanie wszystkich obli- 
gacji Premiowaj Pożyczki Odbu- 
dowy Kraju na ratę, przypadaja- 
cą do wykupu 15 października 
1349 r. Wylosowanych zostało 34 
tys. obligacji oraz 9 tys. premii 
na sumę 72 miln. złotych. 

Najwyższe premie padły na na 
stępujące obiigacje: 

po 500 tys. zł — seria 7613, obli- 
gacja 19; ser. 7914, oblig. 37; ser. 
12054, oblig. 38: ser. 17180. oblig. 36; 
ser. 21675, oblig. 24; ser. 25065, o- 
blig. 38: ser. 33005, oblig. 26; Ser. 
48152, oblig, 17; ser. 42430, oblig. 
36; 

po 2% tys. zł — ser. 4980, oblig. 
4. ser. 3321, oblig, 28: ser. 14241, 


oblig. 40; ser. 16227, oblig, 35; ser. 
2604), oblig. 3: ser. 
oblig. 


2860, oblig. 20; 


ser. 32323, 1%; ser. 39356, 


oblig. 25; ser. 44544, oblig. 32. 4 
po 109 tys. zł — ser. 1355, oblig. 
12; ser. 2116, oblig. 1; ser. 2181. 
oblig. 41; ser. 3865, oblig. 42; Ser. 
5184, oblig. 44; ser. 5184, oblig. 46; 
ser. 7914, oblig. 2; ser. 8153, Obiig. 
13; ser. 11612, oblig. 2; ser. 12931, 
Oblig. 28: ser. 12931, oblig. 39: ser. 
13534, oblig. 47; ser. 16589, oblig. 34; 
ser. 16877, oblig. £: ser. 17509, oblig. 
3; ser. 18948, oblig, 6; ser, 20458, 
Oblig, 44; ser. 20642, oblig., 13: ser. 
21838, oblig. 30: ser. 23684, oblig, 
8; ser. 25279, oblig. 40; ser. 25952. 
oblig, 39: ser. 26831. oklig. 31; ser. 
28595, oblig. 4: ser. 30582, oblig. 15; 
ser. 32629, oblig. 3; ser. 33815 ob- 


lig. 49; ser. 31363, oblig. 38: ser, 
25833. oblig. 1; ser. 38133. oblig. 14; 
ser. 38524, oblig, 44: Ser. 30556, 


oblig. 36; ser. 40087, oblig. 38; ser. 
42442, oblig, 7: ser. 14669, oblig, 13; 
ser. 44669, oblig. 47. 


NA FRONCIE WALKI 
Z ANALFABETYZMEM 


kursach poczlłtkowej nauki 
czytania i pisania  przeszkołono 
Goiąd na Pomorzu Szczecińskim 
około 20 tysięcy osób. Na 239 kur- 
sach dla analfabetów korzysta z 
nauki ponad 4 tysiące osób. W 
nadchodzących okresie jesienno- 
zimowym projektuje się zorgani 
zowanie około 1.500 kursów dła 
22 tysięcy analfabetów. 


KURS SĘADOCHRONOWY 
W BYDGOSZCZY 


W Bydgoszczy  rozroczał się 
kurs dla skoczków Spadochrono- 
wych, zorganizowany przez ..$P" 
przy współudziale Ligi Lotniczej. 
W bieżącym sezonie letnim, po- 
dzielonym na 8 turnusów, przesz- 
kolonych zostanie 300 junaków z 
województwa gdańskiego, wrocila 
wskiego i pomorskiego. 


WYSTAWA Z PRZEBIEGU 
` AKCI „W“ 

W haH ludowe} we Wroctawiu 
otwarta została wystawa przeciw 
weneryczna, zorganizowana przez 
Ministerstwo Zdrowia i Polski 
Związek Przeciwweneryczny. 


WZRASTA W ŁODZI 
ILOŚĆ ŻŁOBKÓW 


Ostatnia uruchomiono w Łodzi 
5 nowych żłobków dla dzieci ko- 
biət pracujących. Ghecnie w Ło- 
dzi czynne są 42 żłobki, obliczone 
na ? tysiace niemowłat. Przy łódz 
kich zakładach przemysłowych 
istnieją 54 żłobki rozporządzaiąca 
ponad 1.600 miejscami. Poza tym 
w Łodzi fziałają 3 źłenki dzielni 
coire, prowadze przez Zarzad 
Mieiski, 3 żłobki TPD i 1 żłobek 
TOZ. 


Na 


48 NOWYCH ŚWIETLIC 
W WOJ. FOMORSKIM 


Na terenie woj. pomorskiego 


ZMP-owcy są przodującymi żołnierzami. 
i pomoc słabszym kolegom powoduje wzm 


zorganizowano ostatnio 48 no- 
wych świctlie gminnych i gro- 
madzkich craz 78 bibliotek. Przy 
Świetlirach utworzono 91 zespo- 
łów artystycznych, 23 chóry i 5 
orkiestr ludowych. 
Milodzież wiejska 
125 ludowych zespolów  sporfń- 
wych. skupiających okolo 5.400 
młodzieży, w tym 1.345 dziewcząt, 


zocyanizowała 


PRZETWÓRSTWO OWOCARSKIE 
NA PODHALU 


Podhalańska Spółdzielnia Owo- 
carska w Tymbarku, prowadzona 
przez imałoroinych i bezrolnych 
chłopów, pracuje w obecnym p- 
kiesie na trzy zmiany, przerabia 
lac około 58 ton owoców i jagód 
na dobę. Wytwórnia ta jest jed- 
nym z największych zakładów 
spółdzielczych tega rodzaju w kra 
lu. 


OGÓLNOPOLSKI ZLOT 
JUNAKÓW 

I RACJONALIZATORÓW 
W MIELCU 


Pierwszą brygadą „SP“, która 
wykonała przedterminowo roczny 
pian produkcyjny była brygada 
mielecka. W związku z tym pro- 
jektowane jest zorganizowanie w 
Mieleu ogólnopolskiego złotą ju- 
naków racjonalizatorów i przodo- 
wników pracy, 


POWAŻNE OSZCZEDNOŚCI PZZ 
WE WROCŁAWIU 


Wroclawski PZZ uruchomił o- 
statnio elewator į zespół magazy- 
nawy w Lewinie Brzeskim —_ ~ 
= Le — FDA. Elewator ten wy 
posażony jest w nowoczesne urzą 
dzenia techniczne. Przy pracach 
budowłanych |  clektrotechnicz- 
nych zaoszczędzono okolo 3 mijn. 
zł. Roboty zakończono na 15 dni 
przed planowanym terminem, 


Polanka, w sierpniu 1949 r. 

Spoza chmur wyszło słoń- 
ce. Upałne lipcowe siońse, Ob 
szerne pole rozpostarte na ła- 
godnym zboczu pagórka, po- 
krywają równe snopki zżętego 
żyta. W majątku zootechnicz- 
nym, Polanka, w woj. krakow 
skim żniwa — mimo złych wa 
runków atmosferycznych 
rozpoczęto już dnia 13 Loca. 

Tow. Paweł} Galik jest 
tarzem rolnej rady zakłado- 
wej. Aktywista, zainicjował i 
dopilnował zorganizowania 
świetlicy dla miejscowych ro- 
botników rolnych oraz źłóbza 
dla ich dzieci. 

Tow. Galik należy do przo- 


ZSEE 


"dujących żniwiatzy. Wykonuje 


on przeciętnie dzienną normę 
w 125%. Zapytuję go o dotych 
czasowe wyniki akcji żniwnej 
w Polance. 


Uradzaj mamy ładny... 

— Widzicie — mówi — w 
tym roku urodzaj mamy ład- 
ny. „Państwowa“ norma wy- 
dajności pszenicy z 1 ha wy- 
nosi 14 q, a my uzyskaliśmy 18 
q z hektara, Deszcze opóźniły 
<yłko trochę tegoroczne żniwa, 
ale nie spowodowały więk- 
szgch szkód. Dlatego do koń- 
ca lipca skosimy już całe zbo- 
że... 

Polanka zaopatrzona jest do 
brze w narzędzia rolnicze. Po- 
siada dwie żniwiarki, traktor, 
ciągnik. Przedmiotem szczegól 
nej dumy załogi folwarku jest 
tzw. snopowiązałka, maszyna 
rolnicza konstrukcji radziec- 
kiej, kosząca zboże oraz ukła- 
dająca je w równe, powiązane 
sznurem snopy. 

Lśniąc od nowości lakierem 
i farbami posuwa się wiązałka 
po polu, kosząc równo łany 
pszenicy. W ciągu 10 godzin 
pracy obrabia ona 6 ha pola, 
a wiec wykonuje pracę, przy 
której dawniej zatrudniano 16 
robotników rolnych. 


Nowa radziecka snopowiązałka 


zerwa obiadowa. Nowa ra 
dziecka maszyna przyciąga 
wzrok wielu pracowników. 
Każdy chciałby się jej przyj- 
rzeć oraz zsłębić tajemnicę me 
chanizmu. Nawiązuję rozmowe 
z kilkoma robotnikami rolny- 
mi. Pytam o zarobki, o warun- 
ki życia. 

Ordynariusze zarabiają po 
przeliczeniu 514 zł dziennie, 
„»dniówkarze“ — 400 zł. Zarob 
ki te podniosłyby się niewat- 
pliwie jeszcze bardziej, gdyby 
załoga majątku w Polance 
przystąpiła do współzawodnic- 
twa pracy. Właśnie w tym kie- 
runiku, w kierunku zmobilizo- 
wania do współzawodnictwa 
wszystkich robotników, powin- 
na działać miejscowa organiza- 
cja partyjna oraz rolna rada 
zakładowa. 


Nasze miczurinowskie pole... 


Administrator wskazuje na 
leżące w pobliżu pole. 

— Proszę mu się dokładnie 
przypatrzyć — mówi tajemni- 
cz.0. — To jest nasze „miczu- 
rinowskie* pole... 

I widząc moje 
spojrzenie, dodaje: 

— Zasadzamy tu ziemniaki 
między 14 czerwca i 15 lipca. 
O tej porze roku nie mogą się 
zarazić chorobami wirusowy- 


zdziwione 


„mi, no i w rezultacie plony są 
NEA MOE SER RE a E 


Przodujący żołnierze 


Ich wzorowa świadoma praca szkoleniowa 
ożenie wysił ków ogółu żołnierzy. Doce- 


niają to należycie dowódcy pododdziałów i popularycują w pracy szkoleniowej do- 


świadczenia przodujących 


żołnierzy — ZMP-owców 


TRYBUNA LUDU 


| bez porównania lepsze, niż 

przy normalnym sadzeniu ziem 

| niaków. Pomysł ten zaczerpnię 

lto z doświadczeń  genialnege 
Miczurina... 


Powiększają się plony 


Przed wojną dzisiejszy ma- 
jątek zootechniczny stanowił 
własność obszarniczą. Robotni. 
cy roini, pracujący tu, o ik 
byli ordynariuszami, otrzymy 
wali 8 metrów zboża i.. 8 2 
miesięcznie. Panowała nędza 


Żyrardów bedzie pamiętał... 


Artyści radzieccy — polskim włókniarzom 
polsko - radzieckiej, Genera- | dów 


Przed salą teatralną zakła- 
dów żyrardowskich już od go- 
dziny 18 gromadziły się w u- 
biegły wtorek grupki ludzi. Ko 
biety i mężczyźni, starsi i mło- 
dzież. Dyżurni pilnujący wejść 
do sali zasypywani byii seria- 
mi pytań. 

— A czy na pewno przyja- 
dą? 

— A o której się zacznie? 

Godzina pełnego napięcia o- 
czekiwania — i od wartującej 
na rogu uiicy grupki słychać 
okrzyki. 

— Jadą, jadą! 

Olbrzymi, szaro - stalowy 
autobus z przyczepką majesta- 
tycznie wtoczył się na skwer 
przed salą. Szczęknęły klamki 
1 w otwartych czterech parach 
drzwi ukazali się artyści mo- 
skiewskiego Państwowego A- 
kademickiego Wielkiego Tea- 
tru ZSRR, którzy w swym 
tournee po Polsce postanowili 
odwiedzić również robotników 
„Czerwonego Żyrardowa”. 

å * 

Jeśli to, co działo się podczas 
powitania artystów w Żyrar- 
dowie nazwaliśmy burzą, dla 
określenia reakcji widowni na 
poszczególne numery progra- 
mu, nie można znaieźć innego 
słowa — jak huragan. Zerwa; 
się on po raz pierwszy, gdy po 
odegraniu hymnów państwo- 
wych zjawili się na scenie 
przedstawiciele Rady Zakłado- 
wej i Dyrekcji Zakładów Ży- 
rardowskich wręczając w i- 
mieniu caiej robotniczej rzeszy 
włókniarzy wiązankę kwiatów 
dyrektorowi zespołu artystycz- 
nego Tomskiemu. 

aona | szczerze brzmi krót 
kie przemówienie przewodni- 
czącego Rady Zakładowej tow. 
Marciniaka. 

— Wasz przyjazd do naszego 
kraju jest jeszcze jednym do- 
wodem, że przyjaźń miedzy 
Polską i Związkiem Radziec- 
kim, zahariowana w bojach z 
faszyzmem, krzepnie i coraz 
bardziej się rozwija. W imie- 
niu „Czerwonego Żyrardowa” 
składam Wam słowa podzięko- 
wania, za to, że znaleźliście w 
swym programie pobytu w Pol 
sce chwilę czasu, aby odwie- 
dzić także skupiska robotni- 
cze i pokazać xiasie robotniczej 
prawdziwą sztukę, 

Krótką odpowiedź dyrektora 
Tomskiego przerywają oklaski 


i okrzyki na <ześć przyjaźni! 


Z życia Partii 


Chorzowska organizacja par 
tyjna zrozumiała w pełni wy- 
tyczne naszej Partii, zrozumia- 
ła, że tylko przez ścisłą współ- 
pracę z masami bezpartyjnymi 
stanie się wyrazicielką woli 
szerokich rzesz pracujących. ` 


Organizacja chorzowska wła 
śnie te masy bezpartyjne oto- 
czyła troskliwą opieką. Partyj 
ne Komitety Fabryczne na te- 
renie zakładów pracy w Cho- 
rzowie żyją bezpośrednio po- 
trzebami robotników zarówno 
partyjnych jak i bezpartyj- 
nych. Obok zagadnień produk- 
cyjnych jak  współzawodnie- 
two i racjonalizatorstwo intere 
sują się zagadnieniami socjal- 
nymi. Sprawie warunków mie- 
szkaniowych robotników orga- 
nizacje partyjne poświęcają du 
żo uwagi. 


O polepszenie warunków 
mieszkaniowych 


Sprawa warunków mieszka- 
niowych na terenie m. Chorzo- 
wa jest szczególnie ciężka. 


Miasto Chorzów jest jednym 
z najgęściej zaludnionych miast 
na Śląsku. Na 1 km. kw. przy- 
pada w Chorzowie 4.329 miesz 
kańców podczas, gdy na ten 
sam obszar przypada w Sos- 
nowcu 2.361, w Łodzi — 2.300. 
w Katowicach — 2.346 i w 
Krakowie — 1.815. 


Poszczególne zakłady pracy 
na terenie miasta Chorzowa 
własnym wysikiem starają się 
o zabezpieczenie warunków 
mieszkaniowych swoim robot- 
nikom. Np. iabryka chemiczna 
„Azoty“ zatrudniająca 4.500 
osób wybudowała w ostatnich 
dwóch latach dwa bloki miesz 
kalne, posiadające 59 miesz- 
kań i sypilanię dla kawalerów 
na 300 osób, 


Foto WAF | Wybudowane dotychczas do- 


jsce w roku 1945 z 


A a 


Plony, które dawała żle upra- 
wiona ziemia, były znikome. 
Dziś każdy z. ordynariuszy 
dostaje 16 metrów zboża mie- 
sięcznie, ma zapewnione mie- 
szkanie w dawnym dworze 
Praca staje się coraz wydaj- 
niejsza, przyjemniejsza i lżej- 
sza nie tylko dlatego, że jej 
wyników nie zagarnia obszar- 
nik, lecz też dlatego, iż prace 
rąk wciąż uzupełnia 
zmechanizowana. 


praca 


lissimusa Stalina i Prezydenta 
Bieruta. 

— Jesteśmy szczęśliwi 
mówi dyr. Tomski — ze wła- 
śnie Wam, robotnikom, może- 
my pokazać naszą sztukę, któ- 
ra rozwinęła się, dzięki zwy- 
cięstwu Rewolucji Październi- 
kowej, dzięki objęciu władzy 
peństwowej przez kiasę robot 
niczą, dzięki udostępnieniu kul 
tury najszerszym masom ca- 
łego narodu radzieckiego. Ży- 
czę Wam, abyście przodowali 
w pracy, która jest walką o 
socjalistyczną Polske. 

* 


Kurtyna przesłoniła scenę. 
Cichną szmery wśród dwuty- 
sięcznej rzeszy widzów. Za 
chwilę rozpocznie się program. 
Siedząca obok nas artystka ze- 
społu radzieckiego Olga Wa- 
siliewna rozgląda się po ude- 
korowanej fłagami sali. 

— Ślicznie tu macie. Wszyst 
ko takie świeże, nowe. Tak jak 
w Warszawie. Byłam w Pol- 
zespołem 
jskowym, ale teraz zupełnie 
wę moznaję Waszego kraju. 
ivrzedtem ruiny, ludzie zme- 
czeni, przygnębieni, dziś, wszę- 
dzie nowe wspaniałe budynki, 
na ustach przechodniów u- 
śmiech. 

Witany oklaskami ukazuje 
się przed kurtyną dyr. Tom- 
ski. Zapowiada pierwszy nu- 
mer programu, rozpoczynający 
dwie godziny niezapomnianych 
wrażeń. 


xk 

Kiedy wychodzimy z sali, na 
dworze jest juź ciemno. 

Długim szpalerem rozentuz- 
jazmowanych widzów przecho 
dzą goście radzieccy do stołów 
ki fabrycznej. W ich rękach 
białe i białoczerwome wiązanki 
kwiatów — podziękowanie ży- 
rardowskich przodowników 
pracy. 

Honorowe miejsca przy sto- 
le zajmuje kierownictwo ze- 
społu, przedstawiciele Amba- 
sady Radzieckiej charge 
d'affaires Dłużyński, Kużnie- 
cow i Lubimow, Towarzystwa 
Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
z min. Widy-Wirskim na eze- 
le, dyrekcji zakładów, Partii, 
Rady Zakładowej. Artyści ze- 
społu moskiewskiego mieszają 
się z przodownikami pracy Za 
kładów ŹŻyrardowskicn. 

Przemawia dyrektor Zakła- 


my stanowią tylko znikomą 
część zapotrzebowania. Dlate- 
go też sprawa niezmiernej wa- 
gi jest sprawiedliwy rozdział 
mieszkań. 

I w tym wypadku organiza- 
cja partyjna zatroszezyła się o 
masy pracujące. Komitet Fa- 
bryczny PZPR w fabryce „A- 
zoty* w porozumieniu z Radą 
Zakładową i dyrekcją powołał 
Komisję Mieszkaniową składa 
jącą się z trzech przodowni- 
ków pracy, trzech radców i 
trzech przedstawicieli organi- 
zacji partyjnej przy fabryce. 

Komisja ta ma na celu spra 
wiedliwe rozpatrzenie napły- 
wających wniosków na miesz- 
kania. 

Wnioski te nie są rozstrzyga 
ne zaocznie. Każdy składają- 
cy wniosek jest wzywany do 
przewodniczącego Komisji, a- 
by mógł wyraźniej przedstawić 
sytuację w jakiej się znajduje. 

Dzięki takiemu systemowi 
Komisji uniknęliśmy biurokra- 
tycznego i niesprawiedliwego 


podejścia, jakie mogło być 
przy decydowaniu wyłącznie 


Szkolenie partyjne 
członków PZPR w Krakowie 


(Koresp. wł). W tych dniach 
odbywają się egzaminy 3 tur 
nusu szkolenia ideologicznego 
aktywu ; ezłonków Partii or- 
ganizacji krakowskiej. 3 tur- 
nus szkolenia rozpoczął się w 
maju i objął 34 kursy zorga- 
nizowane przy fabrykach, za- 
kładach pracy i komitetach 
dzielnicowych. W zakładach 
które b'orą udział w ruchu łą- 
czności, omówione zostały sze 
roko zadania Partii na wsi. 

Dotychczasowe egzaminy 
końcowe objęły 25 punktów 
szkolenia. Specjalnie wyróżnił 


| Chorzowska organizacja 
współpracuje z bezpartyjnymi 


| 


Racjonalna gospodarka, ma- 
Szyny rolnicze, tworzący się 
nowy stosunek robotników rol 
nych do pracy — oto czynniki, 
slóre sprawiają, iż plony wy- 
dobywane z ziemi, powiększają 
się z roku na rok, 

Akcja żniwna przeprowadza- 
na w Polance, stanowi najlep- 
szy przykład przewrotu, jak. 
dokonał się w najbardziej na- 
wet zacofanych zakatkach woj. 
krakowskiego. 


tow. Włodzimierz Niko- 
norow, jeszcze raz dziękując 
gościom radzieckim za ich wy- 
stęp w Żyrardowie. Nastrój 
nie ma w sobie nic z bankieto 
wej oficjalności, Przy lampce 
wina zawiązują się między ar- 
tystami i robotnikami węzły 
przyjaźni. Wymienia się adre- 
sy. Ktoś intonuje pieśń o ojczy 
żnie Dunajewskiego, za 
chwilę cała sala śpiewa refren 
„Szyraka strana maja rad-| 
naja 
Mnogo w niej liesow polej 
i riek“... 
Chwila odjazdu zespołu do 
Krakowa zbliża się jednak nie 
ubłaganie. Tow. dyr. Nikono= 
row wręcza kierownictwu ze= 
społu prezent od pracowników 
Zakł. Żyrardowskich — trzy 
artystycznie wykonane obrusy. 
Dyrektor Tomski dziękuje ro- 
botnikom za serdeczne przyje- 
cie, kończąc krótkie przemó- 
wienie okrzykiem w jezyku 
polskim „Niech żyje „Czerwo- 
ny Żyrardów!” 


i 


Donosiliśmy swego czasu o 
nieodpowiednim zachowaniu 
się polskich juniorów pił- 
karskich w czasie wyjazdu 
na Węgry. Sprawa tą rozpa- 
trywana była na ostatnim po 
siedzeniu Zarządu PZPN, któ 
ry powziął następujące de- 
cyzje: 

Zawodnik Koza (Cracovia) 
ukarany został 6-miesięczną 
dyskwalifikację oraz pozba- 
wieniem prawa reprezento- 
wania przez okres 1 roku 
barw okręgu i państwa tak 
w kraju jak zagranicą. 

Zawodnik Poświat (Craco- 
via) otrzymał  6-tygodniową 
dyskwalifikacją oraz pozba- 
wiono go prawa reprezento- 
wania do końca roku bieżą- 
cego barw okręgu lub. pań- 
stwa tak w kraju jak zagra- 
nicą, 

Zawodnik Kaszuba (Craco- 
via) otrzymał nagane oraz 
pozbawiono go prawa do 
sprawowania funkcji kapi-* 
tana drużyny do końca roku 
bieżącego. ; 

Pozostałym członkom druży 


* 

Jest godzina pół do jedena- 
stej w nocy, gdy w drodze na 
dworzec kolejowy zespół ar- 
tystów radzieckich i duża gru- 
pa odprowadzających go robot 
ników przystaje pod murem 
labryki. Pod umieszczoną tu 
tablicą ku czci poległych w 
walce z faszyzmem robotni- 
ków Żyrardowa delegacja go- 
ści radzieckich skiacia wieniec 
z czerwonych kwiatów. 

Pociąg już został podstawio 
ny. Ostatnie rozmowy, uści- 
ski, pocałunki i.. konduktor 
wznosi w górę lampkę — Od- 
jazd! 

— Do zobaczenia! 

— Do swidania! 

— Do i ią: e w Maskwie! 


Tej nocy w oknach wielu ro 
„botniczych domów długo błysz 
czały światła. Dyskusje — któ 
ry numer programu był naj- 
lepszy, rozpatrywanie raz jesz 


Kae ARE 

SKA "Spędzić War aiei ny juniorów, PZPN wyraził 
uczestnikom niezadowolenie Z ostrzeże- 
 Dyskutow: i iœ Riem, iż w razie ponowienia 
yśsitowano, „spięrano „Sięy| się” podobac y oee 


w jednym tylko punkcie opi- 
nia wszystkich była zgodna: 

— Wspaniałego występu ar- 
tystów radzieckich robotniczy 
Żyrardów nigdy nie zapomni... 


KRZYSZTOF STRZELECKI 


stosowane będą wobec nich 
konsekwencje statutowe, 

Jednocześnie Zarząd PZPN 
podziękował pierwszej druży 
nie piłkarzy za wzorowe spra 
wowamie się w czasie tego sa 
mego tournee. 


Tyle komunikat. Gdy do- 
$ nieśliśmy o złym -zachowy- 
waniu sie juniorów, żądali- 


śmy jednocześnie, w imie u- 
- zdrowienia sportu polskiego, 


na podstawie często nieuđolnie 
pisanych podań. 
Autorytet Partii 

Organizacja partyjna w fa- 
bryce „Azoty“, która liczy 1434 
członków zdobyła sobie zaufa- 
nie robotników i cieszy się 
Wśród nich dużym autoryte- 
tem, dzięki temu, iż dba o po- 
trzeby zarówno mas partyjnych 
jak i bezpartyjnych. Autorytet 
ten zdobyła dzięki codziennej 
pracy na każdym odcinku ży. 
cia gospodarczego i polityczne- 


Na X Akademickie Mistrzostwa 
Świata w Budapeszcie, które roze 
Brane zostaną w ramach Festiyws- 
lu į Kongresu Młodzieży Demo- 
kratycznej, wyjedzie z Polski gru- 
Pa sportowa, złożona ż 70 zawod- 
ników i zawodniczek. oraz kierow 
ników i trenerów. Skład perso- 
nalny w poszczególnych dyscypli- 
nach sportu, przedstawiony do ak 
ceptacji do GUKF, wygląda na- 
stępująco: 

Lekkoatletyka — Stawczyk, Rut 
kowski. Adamski, Buhl, Mach, 
Statkiewicz, Kwapień. Skałban'a, 
Brzozowski, Kunicki, Adamczyk. 
Moderówna. Adamska, Lesznerów 
na. Cieślikówna, Słomczewska, re- 


Bo, dzięki stałej, codziennej | perwa = Ogłablin i Gburkówna. 

trosce o poprawę warunków | Siatkówka spri oa Fu oNeBrZYNO 
b zi botników. | wicz. Gruszczyńska, English, To- 
ytu wszystkich robotników. maszewska, Zakrzewska, Rogow- 


Dzięki takiej pracy organi- 
zacji partyjnej, dzięki powią- 
zaniu jej z masami bezpartyj- 
nymi, fabryka „Azoty“ przed 
terminem wykonuje plany pro 
dukcyjne, dokonując często rze 
czy, które zdają się nie do wy 
konywania i tylko przy wspól- 


Kapitan PZP ustalił kadrę re- 
prezentacyjną, z której, po obozie 
przygotowawczym, wyłoniona zo- 
stanie reprezentacja Polsk! na me 
cze z Rumunią, Bułgarią | Węgra- 


Nr 212 


iaeizts af w R ONO 
Maszyny przyśpieszają żniwa 
w województwie krakowskim 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „IRYBUNY LUDU“) 


ZMP we wsi spółdzielczej 


| W Stogach pod Malborkiem zorganizowana została Spół 
dzielnia Produkcyjna. Młodzież 
łożyła koło+ZMP, którego cz 


zamieszkała w tej wsi za 


łonków widzimy na zdjęciu 


Foto WAF 


Z SDORU 7 
PZPN karze juniorów 
za złe zachowanie na Węgrzech 


surowych kar za wszelkie nie 
licujące z godnością sportowe 
ca wystąpienia.  Podkreglili= 
śmy, że wyczynowiec w spop 
cie socjalistycznym musi da= 
wać przykład innym, lub oe 
dejść. 

Dobrze się stało, że PZPN 
postąpił? z juniorami energi= 
cznie. Jak wiemy, na posie= 
dzeniu, były nawet tendencje 
ukarania ich znacznie suro- 
wiej i sam kierownik ekspe- 
dycji, który przygotował ra- 
port z oskarżeniem, wziął 
młodych piłkarzy w obronę, 
apelując o łagodniejszy wy” 
miar kary. 

Nad wyrokiem PZPN moż» 
na dyskutować, Znajda się 
niewątpliwie i tacy, którzy 
będą go uważali za zbyt la- 
godny. Nie zapominajmy jed- 
nak, że mamy do czynienia z 
juniorami, a więc z młodzie- 
żą, która z tych czy innych 
powodów daje się łatw ej 
ponosić temperamentowi j łat 
wiej ulega złym podszeptom. 

Mamy nadzieję, że kara da 
młodym piłkarzom okazję do 
refieksji. Mamy również na- 
dzieję, że ich klub macierzy= 
sty — „Ogniwo Cracovia“ 
zajmie się nimi  pieczołowi- 
ciej i pomoże w opanowaniu 
złych nawyków. 

Sport ma wychowywać 1 
nawracać zbłąkanych na do- 
bre drogi. Pragnęlibyśmy, by 


za kilka miesięcy nadeszły 
do nas meldunki o zmiane 
na lepsze zarówno wśród 


tych, którzy wymienieni są 
w komunikacie z nazwiska, 
jak i wśród pozostałych, 

(G) 


Skład ekspedycji polskiej 
na Igrzyska w Budapeszcie 


Ska, Kubiakówna. 
Dziakiewicz, Czopkówna, rezerwa 
— Warewska i Krawczyk. 

Boks Woźniak, Kruza, Ba- 
zarnik, Debisz, Kazimierczaz, C= 
bulak, Grzelak i Flisikowski, ree 


Wojtyrowsica, 


zerwa — Panke i Sznajder, 
" Koszykówka męska — Kamiń- 
ski. Nieińsici, Jarczyński, WZ WIK 


Leionkiewicz, „Markowski, Dabrow 
Ski. Popławski, Popiawski Z., Ko- 


walówka, Lubelski, Maciejewski, 
JĄ Ja — Iozdrój i Chrisilans, 
Wioślarstwo — Jagodziński. Żar 
nowieeki, Schwarzer, Sehwarzer 
Z. Kisielewicz, Csaba i Kocer- 
ka T. 

Igrzyska będa doskonała ukae 
zlją dla zawodników  mlodcztch. 


którzy startami na obcym * 
zdobędą duży zasób dośw'a 
nia. 


Pływacy ustalili kadrę 


Dobrowolski, Krauze. Jabłońsni, 
Kękuś i Wąs. 
Kobiety: Bemówna, Dzikówna, 


Kowalska, Liszkówna, Matejówna, 
Scbczakówna, Malicka., Dobrowol- 


; a F A p A Ska, Proniewiczówna, Wóicicka 
nej pracy i wspólnej odpowie- | mi. A Fijatkowska, Żurkówna, Niedzie« 
dzialności mogą być wykona. | Skied kadry: mężczyźni — pro. | |owne, Filałkowska, 
ne. cel, Ludwikowski, Zimny, Mrocz Waterpoliści — Szczypko, Za- 
ST. KARWIK kowski, Rybkowski. Manowski, | krzewski, Zemyr, H. Langer, Czu- 
`. KARW Pe. Eremo KiE Borecki, | perski=(Gumkowskiy Kafpiński i 
II sekretarz Komitetu PZPR. | Cichoński, Szołtysek, Nikodernski, | Gadzikiewicz. 
Azoty e 


Przed powrotem do ojczyzny, 
przewodniczący. delegacji, bawia- 
cych w Moskwie sportowców cze- 
chosłowackich, Józef Spirk, w 
wywiadzie udzielonym korespon- 
dentowi „Izwiestii“, oświadczył 
co następuje: 


się kurs przy PMS, gdzie wy- 
kłady cieszyły się niemalże 
100 proc. frekwencją i wszys- 
cy zap'sani w liczbie 70 przy- 
stąpili do egzaminu końcowe- 
go, zdając go z wynikiem do- 
datnim. Pozytywnym obja- 
wem dotyczącym wszystkich 
kursów było uaktywnienie ko 
biet — członkiń Partii. Udział 
ich wyniósł ponad 20 proc. o- 
gółu uczestników, Prace szko 
leniowe prowadzili prelegenci 


Nasza delegacja Sportowa przy- 
gotowywała się do podróży do 
Moskwy. jak do wielkiego święta. 
Rzeczywistość przeszła wszelkie 
nasze oczekiwania. Zobaczyliśmy 
piękną, tętniącą pełnią życia Mo- 
skwę — stolicę całej postępowej 
ludzkości. Dni spędzone w Mos- 
kwie dały nam wiele przyjem- 
nych chwil, a wrażenia jakie od- 


sekcji szkoleniowej Komitetu naszej om GAZA IA PEERY 
Miejskiego PZPR w Krako- Spotkania sportowe na wspa- 


wie, (kr.) miaiym stadionie „Dynamo“ hyly 


Sportowcy czechosłowaecy 
' o pobycie w Moskwie 


dla nas dobrą Szkołą. Co chwiła 
rodziły sie rekordy. Podczas me- 
czu z lekkoatletami radzieckimi 
sportowcy nasi ustalili 6 nowych 
rekordów Czechosłowacji. 
Szczególnie silne wrażenie wy- 
warła na nas masowość ruchu 
Sportowego w Związku Radziec- 
kum oraz fak że ruch ten opar- 
ty jest na zasadach naukowyćh. 
Uderzyła nas również dbałość pań 
stwa a rozwój kultury fizycznej 
oraz mistrzowska techniką spor- 
towców radzieckich. ` 

Jesteśmy serdecznie wdzięczni 
mieszkańcom Moskwy za gościn= 
ność, za przyjacielskie przyjecie. 
Mecz ZSRR Czechosłowacja 
przyczyni się jeszcze bardziej do 
utrwalenia przyjaznych stosunków 
Jay sportowcami naszych ima- 
OW. 
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Ogólnopolski zlot 


junaków- 
racjonalizatorów 

w Mielcu 
Pierwszą brygadą, która 


Wykonała przedterminowo 
Ioczny plan produkcyjny — 
była, jak już podawaliśmy, bry 
gada mielecka. W związku z 
tym projektowane jest zorga- 
Nizowanie w Mielcu ogólmopol 
skiego zlotu junaków racjona- 
' lizatorów i przodowników 
Pracy. 


Stary Gdańsk 


w odbudowie 


(Korsp. wł). W Gdańsku 
Podjęto rekonstrukcję zniszczo 
nych zabytkowych gmachów, 
opierając się na ocalałych sta- 
Tych sztychach. M. in. zbliża 
się już ku końcowi odbudowa 
Ratusza Prawomiejskiego. Gó- 
Tująca nad miastem wieża, 
dzieło słynnego budowniczego 
holenderskiego Danielsa Dirka 
Jest już odbudowana. Robotni- 
cy PPB pracują obecnie nad 
Wykończeniem renesansowego 
hełmu wieńczącego szczyt wie 

Na hełmie tym stanie w 
najbliższym czasie posąg 
Zygmunta Augusta. (jk) 


Spółdzielczość 
mleczarsko-jajczarska 
w woj. wrocławskim 


W pierwszym półroczu bież 
roku wzrosła wydatnie działal 
ność handlowo - przetwórcza 
Spółdzielni mleczarsko ~- jaj- 
<zarskich w woj. wrocław- 
skim, przekraczając plan sku- 
Du i produkcji. 

porównaniu z pierwszym 
Bółroczem ubiegłego roku pro 
dukcja masła : sera wzrosła 
dwukrotnie. zaś śmietany pię” 
ciokrotnie. Dwukrotnie wzro- 
Słą również ilość rozprowa - 
sonego mleka konsumcyjne - 


Ilość dostawców mleka i 
a] wzrosła w woj. wrocław- 
skin dwukrotnie, 


Kontrola obór , 
W woj. wrocławskim 


W województwie wrocław - 
Skim prowadzona jest kontro- 
A użytkowności obór w celu 
„oselekcjonowania odpowied 

pO materiału hodowlanego. 

Towy wyróżniające się dużą 
SYdajnością i jakością mleka 
Ń vgjestrowane w księgach 

Owianych jako materiał 
Ylściywy do hodowli. 
al wyniku kontroli okazało 
wo że wiekszość obór, dzię- 

l pomadnictwu żywieniowe - 
Mu, przekroczyła roczną nor- 
mę wydajności mleka od jed- 
nej krowy. Norma ta wynosi 
2700 litrów mleka o zawarto- 
ści 3,43 proc. tłuszczu. 


Były robotnik 
dyrektorem fabryki 
porcelany 


„Decyzją Centralnego Zarzą- 
BĘ Przemysłu Mineralnego wy 
mięty został na stanowisko 
Qyrektora naczelnego fabryki 
Porcelany w Bogudzicach na 
olnym Śląsku były robotnik 
~ Franciszek Bigaj. 
i Franciszek Bigaj pracuje w. 
abryce w Bogudzicach od po- 
Czątku 1946 r. W czasie pracy 
Wykazał duże zdolności orga- 
Mzacyjne oraz wyrobienie spo 
ieezno - polityczne. Przed ob- 
Jęciem funkcji dyrektora zaj- 
Mował on w fabryce w Bogu- 
dzicach różne odpowiedzialne 
funkcje. 
WM 


Ilja Erenburg 


TRYBUNA LUDU 


40 nowych sal lekcyjnych dla dzieci Warszawy 
Remonty szkół wykonane w 100 proc. 


Corocznie przed tozpoczę- 
ciem roku szkolnego naczel- 
nym zagadnieniem warszaw- 
skim staje się sprawa remon- 
tów i budowy pomieszczeń 
szkolnych. Corocznie również, 
czynniki, których pieczy po- 
wierzono to zagadnienie „bi- 
ły się w piersi" przyznając, 
że z tych czy innych wzgię- 
dów z zaplanowanej do od- 
budowy ilości pomieszczeń 


10 m. sześć. średniej wydajności 
ambicją załogi Muranowa 


szkolnych rzeczywiście odda- 
no do użytku zaledwie pewien 
mniejszy lub większy pro- 
cent. 

Powody bywały różne. 
Brak kredytów, brak doku- 
mentacji prawnej i technicz- 
nej i wreszcie trudności w 
znalezieniu przedsiębiorstwa, 
które podjęło się bardziej 
„koronkowej” odbudowy — 
powodowały zbyt późne roz- 


poczęcie robót. W konsek- 
wencji — dzieci przychodząc 
we wrześniu do szkoły nieraz 
zastawały tam jeszcze robot- 
ników. 

Zrobiono wszystko 


W roku bieżącym po raz 
pierwszy smutna tradycja na- 
leży do przeszłości. Plan re- 
montów szkół warszawskic!: 
wykonany został w 100 proc. 


Ciągłość prac podwoi tempo budowy 


Brygadziści 


majstrowie murarscy z PPB-BOR odcinek 


Muranów „C” na ostatniej naradzie wytwórczej powzięłi 
zobowiązanie zwiększenia wydajności swych brygad tak 


by przeciętna wyniosła 10 m. 


sześc. muru na zespół mu- 


rarski dziennie. Zażądali oni również od kierownictwa 


PPB-BOR opracowania -planu 


robót na sierpień, w którym 


byłaby uwzględniona nowa zwiększona wydajność. 


Kierownictwo budowy opra 
cowało, oddzielnie dla każdej 
brygady, zlecenia na roboty, 
jakie mają być wykonane na 
Muranowie „C* w ciągu naj- 
bliższego miesiąca. W ziece- 
niach podano dokładną ilość i 
rodzaj zaplanowanej roboty o- 
raz czas przeznaczony na jej 
wykonanie. 


„Rezerwowe” domy 

Aby zapewnić  brygadom 
ciągłość prac i tym samym 
dać możność wykonania pla- 
nu sierpniowego nawet w wy 
padku jakichkolwiek zahamo- 
wań na ich stałych odcinkach 
— kierownictwo budowy przy 
gotowało t. zw. rezerwowe od 
cinki pracy. Na cel ten prze- 
znaczono 4 budynki — punk- 
towce, których budowa prze- 
widziana była uprzednio na 
rok 1950. 

Domy te budowane będą 
„dorywczo“ t. j. wtedy, kiedy 
nastąpią przestoje na innych 
odcinkach pracy. Brygady ma- 
jące za sobą tego rodzaju re- 
zerwy nie będą narażone na 
przerwy w pracy, co jest jed- 


Rozwój 
spółdzielczości 


na Śląsku 


Rejonowa Spółdzielnia Ogrod 
nicza. posiada już w śląskim 
okręgu przemysłowym 8 du- 
żych sklepów detalicznych i li 
czne stoiska w halach targo- 
wych. Spółdzielnia zaopatruje 
ponad 150 punktów sprzedaży 
warzyw i owoców w sklepach 
spółdzielni spożywców oraz Sto 
łówki i gospody ludowe. 

W lipcu br. RSO rozprowa- 
dziła m. in. ponad 300 ton ziem 
niaków z nowych zbiorów, ok. 
30 tys. sztuk kalafiorów i 80 
ton owoców. 

Plan dostaw mleka do okre 
gu przemysłowego—wyKOnywą 
ny jest w 100 proc., pom mo 
trudności spowodowanych 0- 
kresem żniwnym. W lipcu br. 
Śląskie Zakłady  Mieczarskie 
rozprowadziły 5 miln. litrów 
mleka, przekraczając plan ©), 
600 tys. litrów. 
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szła mu n 


itum. St Strumph- Wojtkiewicz 


Ale podczas pobytu w Paryżu widziałem tam 
komunistów, pamiętam inżyniera, 


mlodego robot- 


nym z ważnych czynników nie 
zbędnych dla zwiększenia wy- 
dajności. 

Dzięki zwiększeniu wydaj- 
ności i zlikwidowaniu przesto- 


jów przedsiębiorstwó ma na- 


dzieję przed nastaniem mro- 
zów oddać do użytku 5 (za- 
miast 3) wielkich „galeriow- 
ców“ i doprowadzić do stanu 
surowego wraz z oszkleniem 
wszystkie 17 domów; które ma 
ją stanąć na odcinku „C“ od 


ul. Żelazńej do przyszłej trasy 
N—S.. Domy te przez zimę i 
PO byłyby wykończone. 


o rok wcześniej 


, Ambitne zamiary PPB-BOR 
mają wszelkie szanse powodze 
nia. Przyczynia się do tego da 
brze postawióna organizacja i 
mechanizacja prac oraz wyro- 
bienie robotników, którzy sa- 
morzutnie podejmują zobowią 
zania zdążające do przyśpie- 
szenia tempa budowy. 


"Wykończenie 17 bloków od- 
cinka „C“ do lata 1950 roku 
oznaczałoby prawie dwukrot- 
ne przyśpieszenie tempa pra- 
cy w stosunku do pierwotne- 
go harmonogramu. (MUS) 


Racjonalizatórskie pomysły 


robotników 


usprawniają 


pracę gazowni 


Robotnicy Gazowni Warszaw 
skiej zgłosili ostatnio dyrekcji 
kilka pomysłów ulepszeń“ na- 


rzędzi, urządzeń gazowni, ©- 
raz udoskonaleń pracy. P 
Ob. Sarnowski, pracownik 


działu instalacji ulepszył chwy" 


tak do rur. używany przy 
wszelkich budowach i napra- 
wach sieci. 

Józef Bilicz zastosował wła- 
snego pomysłu windę w war- 
sztacie napraw gazomierzy. U- 
życie windy trzykrotnie, zr 
ca czas transportu. 

Trudności przy nabyciu ma- 
teriałówy uszczelniających, skło 
niły Antoniego Filipiaka do 
podjęcia prób zastosowania do 
uszczelnień gazomierzy płytek 
szklanych. Próby dały dobre 
wyniki i dzięki pomysłowi ob 
Filipiaka osiągnięto znaczne u_ 


sprawmienie regulacji gazomie 
rzy. 

Blacharz Karol Dąbrowski 
wpadł na pomysł szlifowania 
płytek do gazomierzy na du- 
żych płytach żeliwnych, za- 
miast na drogich osełkach. O- 
becnie opracowuje Się projekt 
przyrządu do mechanicznego 
szlifowania przy pomocy płyt 
żeliwnych. 

Ponadto: przedstawiono pro- 
dekt pochłaniacza _ do oczysz- 


czanią:. gazu genezatorowego zk 


pyłu koksowego.. Zastosowanie 
pochłaniacza usuwa  koniecz. 
ność stałego oczyszczania z py 
łu aparatów, przez które prze- 
pływa gaz. na: 
Pomysły: te wprowadzono 
już w życie, co przyniesie ga- 
zowni” pokaźne oszczędności. 
(l.r.). 


Dura 9 


sierpnia zmaria w Warszawie 


Kol. Cecylia Świeżak 
członek ZMP przy Komendzie Głównej MO 
W zmarłej tracimy aktywnego członka naszej or- 


ganizacji. 


Wyprowadzenie zwłok z prosektorium 


Oczki odbędzie 


przy ul 


się dnia :4 sierpnia o godz. 15.30. 


Koło Związku Młodzieży Polskiej 
przy Komendzie Głównej MO 


wysadziła w powietrze czołg, i gdzieś tam w koro- 
wodzie drogich mu cieni — aleją zasypaną liśćmi — 


a spotkanie Mado. 


ROZDZIAŁ 18 


Front przesunął się daleko od Paryża, alę Lan- 
cier nie mógł zakosztować spokoju: Nadaremnie po- 


POSZYT 


W porę wystarano się o od- 
powiednie kredyty, prace 
przygotowawcze zakończono 
już w styczniu i z początkiem 
sezonu budowlanego MPRE 


otrzymało -~ udokumentowane 
zlecenia. 
Remontami w tym roku 


objęte były budynki szkolne 
przy ul. Białeckiej, Zawiszy, 
Gostyńskiej, Grójeckiej i Oko- 
powej We wszystkich 
z wyjątkiem szkoły przy Go- 
styńskiej, gdzie nastąpi 2-ty- 
godniowe opóźnienie — pra- 
ce zakończone będą przed 
1 września. Dzieciom i mło- 
dzieży szkolnej przybędzie 
40 nowych obszernych sal 
wykładowych oraz sala re- 
kreacyjna w szkole przy Gró- 
jeckiej i warsztaty w szkole 
zawodowej przy Okopowej. 


= 


Nowe szkoły 


Niemniej planowo przebie- 
ga budowa 2 nowych gma- 
chów szkolnych przy ul. Ko- 
pernika i Potockiej na Żoli- 
borzu. W gmachach tych w 
przyszłym roku szkolnym od- 
bywać się już będą lekcje. 

Pierwszy z nich w paździer- 
niku br. wyciągnięty będzie 
pod dach. W jego 24 salach 


uruchomione zostaną dwie 
szkoły: szkoła 1l-letnia i 
7-letnia szkoła podstawowa, 


podobnie jak w budynku przy 
ul. Potockiej, który mieści 22 
sale lekcyjne 


Są i niedociągnięcia 


W planie inwestycyjnym 
na br. przewidziano sumę 
100 miln. zł na budowę dwu 
szkół w osiedlach mieszkanio- 
wych na Młynowie i Mirowie. 
Fundusze te przejął od Za- 
rządu Miejskiego ZOR, który 
finansuje budowę obu osiedli. 

Niestety budowa obu szkół 
na dłuższy czas utknęła na 

martwym punkcie. Dopiero 
w ostatnim xczasie ZOR. roz- 
począł odbudowę , b. szpitala 
Św. Ducha przy ul. Elektoral- 
nej, w którym mieścić się bę- 
dzie szkoła osiedla Mirów. 

Dalszy nowy budynek szkol 
ny ma stanąć przy ul. Krajowej 
Rady Narodowej. Będzie to 
tzw. szkoła Śląska, gdyż pie- 
niądze na jej budowę ofiaro- 
wało społeczeństwo śląskie. 
Roboty przy budowie dawno 
można byłoby rozpocząć gdy- 
by inż. Bronisław Kulesza do- 
starczył wreszcie projektu, 
którego wykonania podjął się 
jeszcze w ub. roku. 

Ostatnią wreszcie nową 
szkołą będzie reprezentacyjny 
gmach przy ul. Puławskiej u- 
fundowany przez ludność Pragi 
czeskiej, Projekt zabudowy 
już zatwierdzony. Przewiduj 
on 16 sal lekcyjnych, aule, sa- 
lę gimnastyczną, a nawet pły- 
wałnię. W najbliższym czasie 
mają wpłynąć pieniądze i bu- 
dowa zacznie się prawdopo- 
dobnie w tym roku. 


(jam) 


szcze rozmyślał o tej paryskiej dziewczynie, którajA czy wśród robotników w fabryce Boissy mało 
było komunistów? Oni również nieżle zarabiali so- 
bie przy Niemcach. Dlaczego się ich nie aresztuje? 


Czy pan wie, jak się to nazywa? Terror! 
Lancier przysłuchiwał się chciwie złowrogim po- 
głoskom. Opowiadano, że na południu policja mie 


istnieje, komuniści sądzą i rozstrzeliwują porząd- 
nych ludzi za zdradę. 
nie o wiele lepiej, choć jest tu rząd, amerykańska 


A zresztą i w Paryżu jest 


nika, a zresztą i innych. Jestem przekonany, że to 
Oni wyszli na ulicę, a nie tamci, którzy nam zło- 
rzeczą... 


Przy pożegnaniu Nina Georgiewna nagle zrobiła 
He malutka jak dziewczynka, przytuliła się do Ser- 
Siusza, następnie szybko się odwróciła, żeby nie 
dostrzęgą jej tez. zapaliła papierosa, zakaszlała się. 

Iga została na noc u mat tki Sergiusz odprowadził 

„Atalkę Po drodze powiedziała mu: 


z. Słusznie powiedziałeś. że nie jesteśmy sami 
dat, Czytałem w Atkarsku artykuł, wpadło mi 
iukieś > 


ai stare pismo — co do zmiany klimatu na La- 
LS Pew'en uczony proponował zmlane kie- 
u golfsztromu, wskutek czego na Iabradorze 
Śdą nawet grejpfruty Z pewnością to utopia... Ale 
yw ciągu tych trzech lat zmieniliśmy klimat 
Światowego pokoju Zapytasz, skąd wiem o tym? 
A wiem nie dużo, czytuję depesze TASS'a, oto 
m PRD Ale do naszego szpitala przywieziono 
ną partyzantkę z Jugosławii. Długo z nią roz- 
"AE no i wtedy to sobie pomyślałam. I w 
Yiu z pewnością muszą być tacy. Jak ta dziew- 
Ena, która spaliła czołg... 
iż iej Sergiusz szedł sam przez zaciemnioną 
A kwe Noc była jeszcze letnia, ciepła, ale już 
wd edy, czarna. Sergiusz zbłądził w labi- 
SE. zaułków pomiędzy Krapotkinowską i Ar- 
A sł Był szczęśliwy z powodu miłości Waluni, 
Kila. Potkan: ia z matką, odnalezienia się Wa- 
beaya. dlatego, że znów zobaczył Moskwę — 0l- 
ią. niesharmonizowana, budującą się, bar- 
ślarą 1 jednocześnie zdumiewajągo młodą. I je 


szukiwał Ludwika. Nikt mu nie mógł powiedzieć — 
gdzie jest Ludwik, opowiadano — trzebą poczekać 
aż przybędą ministerstwa. Wszystko wydawało się 
chwiejne. Ulicami chodzili uzbrojeni F. F. I. Na 
murach wisiały grożne wezwania różnych komite- 
tów. Gazety żądały czystki. Ceny skakały w górę 
i w kolejce można było usłyszeć: „gorzej, hiż za 
Niemców”.. Amerykanie zajęli najlepsze hotele, 
pili na umór i młode kobiety obawiały: się wyjść 
wieczorem z domu. Lancier żył gorączkowo;. nawet 
Marta nie wiedziała — co go zirytuje, a co ucie- 
szy. Szli kiedyś bulwarem (było to wkrótce po 
oswobodzeniu. miasta) i zobaczyli, otoczoną przez 
wyrostków półnagą kobietę,. która miała na pier- 
siach tabliczkę: „Sypiałam z boszami”. Marta za- 
wołała: 

— Wstrętne!... 
podobnego?... 

Była przekonana, że mąż podziela jej uczucia, 
tymczasem Lancier powiedział; 

— Nie rozumiem, dlaczego ci szkoda jakiejś nie- 
rządnicy? Pomyśl tylko — były kobiety, które się 
czuliły do Niemców, podczas gdy ich „msżtwie lub 
bracia umierali za Francję! . 

Morillot opowiedział, że ludzie z F. F. I. areszto+ 
wali przemysłowca Boissy. 

— Tego Boissy? — zawołał Lander. — Taic za 
cóż? 

— Współpracował z Niemcami. 

— Co znaczy „współpracował”? Pracował przy 
Niemcach. Jak wszyscy. Pan nie rozpytywał pa- 
cjentów — jakiej są orientacji: niemieckiej ezv 


Jak władze mogą pozwolić na coś 


angielskiej, pan leczył i otrzymywał honorarium. 


opieka. "W Drancy trapią się tysiące niewinnych 
w rodzaju Boissy. Czemuż to dotychczas nie vrz- 
brojono F. F, I? Zgoda, są bohaterami, uwolnili 
Paryż, wszyscy o tym wiedzą.. Ale Niemców już 
tu nie ma.. Bo F. F. I. szykuje nam nową kv- 
munę! O czym myśli sobie de Gaulle? Amerykanie 
piją i awanturują się, lepiejby się wzięli do zro- 
bienia porządku... 

— Słyszał pan, drogi przyjacielu, co to się wy- 
rabia? — zapytał Lancier, gdy odwiedził go Pi- 
naud. Przecież jesteśmy w przededniu k3ta- 
strofy... 

Pinaud wydmuchał nos jak zwykle — uroczyście 
i żałobnie. 

— Nie należy przesadzać. Lud jest jak dziecka, 


|musi się nasycić melodramatem „apoteoza sprawie- 


dliwości”. Na szczęście jest w tym wszystkim wę- 
cej hałasu niż strat. Za miesiąc lub dwa wszystko 
się unormuje. 

Marta często wymawilała mężowi jego niepoha- 
mowanie. „Stawiasz ludzi w kłopotliwych sytua- 
cjach”. Lancier odpowiadał: „Cóż robić, najdroższa, 
takie już mam usposobienie”... Lancier i tym rau 
zem popisał się, zapytując wprost: 

— No dobrze, wszystko się unormuje, a czy pan 
się nie boł, że pana przedtem pochwycą? 

Pinaud zdumiał się: 

— Mnie? A za co? 

— Za to, że pan „współpracował” — jest to ich 
ulubione wyrażenie. Niby to wiele im potrzeba! 
Ktoś tam powie, że pan jadł obiad z Schircke albo 
Hausetem. Mogą wyciągnąć historię z domem 
Ledy... 
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wypiła w tym roku 


mil. litrów piwa 


Warszawa 


Choć pogoda w tym roku 
nie dopisuje, jednak mieszkań 
cy Warszawy w pierwszym 
półroczu wypili ponad 55 tys. 
hl. piwa. Jest to o 29,4 proc. 
więcej niż spożyto w tym sa- 
mym okresie zeszłego roku, 

Jeżeli konsumceja piwa utrzy 
ma się na tym samym pozio_ 
mie, przeciętne spożycie na je- 
dncgo mieszkańca w br. wy- 
niesie 15,8 litra. W roku ubie- 
giym przeciętnie spożycie było 
14 1. na osobę. 

Stale wzrastającej konsum- 
cji musi odpowiadać wzrost 
produkcji. W planie 6-letnim 
przewidziana jest budowa wiel 
kiego browaru na  Żeran'u, 
który będzie zaopatrywał mie 
szkańców stolicy w ulubiony 
napój. (w.o.) 


Zespół baletowy ZSRR 


w Krakowie 


Do Krakowa przybył na ge 
ścinne występy, 60-osobowy ge 
spół baletowy Państwowego 
Akademickiego Wielkiego Te- 
atru ZSRR. 

Gości radzieckich powitali 
na dworcu przedstawiciele: 
Partii, władz wojewódzkich, 
zarządu miasta, związków za- 
wodęwych, organizacji mło- 
dzieżowych, Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej o- 
raz świata nauki i sztuki, Ar- 
tystom radzieckim wręczono 
Lczne wiązanki kwiatów. 

Radzieczi zespół baletowy 
wystąpi w Krakowie dwukrot 
nie w Teatrze im. J. Słowac- 
kiego oraz na stadionie Gwar 
dii - Wisły. 


Ruch 
racjonalizatorski 
, 


na Sląsku 


(Koresp. wl). W zakładach 
pracy podległych iZjednocze- 
niu Przemysłu Wegla -Brunat 
nego rozwija się silnie akcja 
wynalazczości i racjonaliza- 
torstwa. W ciągu ostatnich 5 
miesięcy zgłoszono 58 wnio- 
sków, w tym 41 wniosków zgło 
sil, pracownicy fizyczni. Du- 
że znaczen:'e w rozwoju racjo- 
nalizatorstwa w ZPWB mają 
opracowywane przez Zjedno*+ 
czenie wytyczne dla wynalaz 
ców. (al) 


21 tys. książek 
dla wczasowiczów 


Dla zapewnienia wczasowi - 
czom kulturalnej rozrywkę w 


postaci. dobrej lektury Nacżel 


na Dyrekcja Funduszu Wcza” 
sów Pracowniczych stale po- 
większa, uzupełnia i organi- 
zuje nowe biblioteki w do- 
mach wypoczynkowych. 

W ostatnich dwóch miesią- 
cach dyrekcja FWP przekaza” 
ła 21 tys, tomów do bibliotek 
przy centralnych świetlicach 
w ośrodkach FWP. 

Ogółem ośrodki wczasowe 
posiadają w chwili obecnej 43 
tys. książek, Do końca br. 
ilość ta wzrośnie o dalsze 14 


tys. tomów. zakupionych 
przez EWP. 
RADIO 


PIĄTEK — 5 SIERPNIA 


UWAGA! 5.10 — 12.50 — fala 395,8 
m, 15.25 — 24.00 — falą WRC — 
1339,3 m 


Początek audycji 5.10, 
czasu 12.00, Wiadomości 5.15, 
1.00, 8.00, 12.04, 17.00, 29.00, 21.00, 
23.00, Program na dziś, 6.55, na ju 
tro 23. 50, 


5.20 Koncert dla Świata pracy, 
6.15 Muzyka, 6.30 Gimnastyka, 6.40 
7.15 Muzyka, 8,15 Muzyka rozryw- 
kowa, 8.55 Przerwa, 12.20 Dla. wsi. 
12.50 Przerwa, 15.30 Skrzynka tech 
niczna;, 15.45 ,,Wspomnienia z Fe- 
stiwalu Muzyki Ludowej, 16.05 Po 
gadanka, 16.15 PKO, 16.20 Kompo 
zytor Tygodnia — F. Mendelssohn 
17.15 Koncert dla przodowników 
„pracy, 18.00 „Legion polski w re- 
publikańskiej Fiszpanii, 18.15 Prze 
glad prasy młodzieżowej, 18.20 
»W rytmie tanecznym“. 19.15 „ Po- 
rozmawiajmy“ aud. BS. 19.20 Kon 
cert rozrywkowy z Budapesztu, 
20.00 Pogadanka, 20.20 „Burza“ Pio 
tra Czajkowskiego, 21.40 „Daleko 
od Moskwy“ ~ Ażajewa, 22.00 „Mo 
zaika muzyczna', 22.45 Muzyka po 
pularna 23.16 Koncert muzykl da- 
wnej, 24.00 Koniec audycji. 

„ FALA 398,5 m i 

12.50 „Na swojską nutę", 13.20 
PCK, 13.35 Muzyka obiadowa, 14.00 
„Opowieść o Chopinie“ Czartkow' 
skiego, 14.15 Muzyka -kameralna 
— Mozart, 14.35 Arie operowe. 
14.50 Muzyka popularna. 
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Elektrownia Warszawska zdobyła $ 
przechodni sztandar pracy. 


Mimo. że zażarta walka 0 
prymat we  współzawodnie- 
twie pracy między Eiektrow= 
niami Łódzką i Warszawską 
przynosiła często w etapach 
miesięcznych zwycięstwo Ło- 
dzi — w końcowym obliczeniu 
półrocznym (od 1 stycznia do 
1 lipca br.) okazało się. że 
zwycieżyła Elektrownia War- 


szawska, 
" Warszawa osiągnęła w ogól- 
nej punktacji 1959.68 punk- 
tów, a Łódź 1940,15 punktów. 
Różnica na korzyść robotni- 
ków warszawskich wynosi 
19,53 punkty. 
Charakterystyczna jest ilość 
punktów uzyskana przez ro- 


botników w poszczegóinych ga ! 


łęziach współzawodnictwa. W 
gałeziech, w których już od 
dawna toczy się współzawod- 
nietwo, wyniki Łodzi i War- 
szawy Są niemal identyczne. 
l tak np. gotowość kotłów do 
ruchu: Eiektrownia Warszaw- 
ska — 140 punktów i Łódzka 
— 140 pkt. Dotrzymanie pia- 


wyjeżdżają na 


Z Warszawy wyjechało po- 
nad 1.600 dzieci na kolejny tur 
nus kolonii łetnich, zorganizo- 
wany przez Zarząd Miejski. 
TPD i szkoły. 


Przed Dworzec Gdański ze 
wszystkich stron ściągali rodzi 
ce odprowadzający swe dzieci. 
Na ustawionych obok poszcze- 
| gólnych grup tablicach wid- 
nieją napisy miejscowości, de 
których młodzi wczasowicze 
zostali skierowani. Są to: Obor 

niki Śląskie, Szklarska Poręba, 
Bukowina Tatrzańska i Ka- 
mienna Góra. Dość liczna jest 
grupa młodzieży wyjeżdżają- 
ca na obóz wypoczynkowo- 
sportowy do Kościeliska. Gru- 
pa młodzieży ze szkoły podsta- 
wowej Nr 8, wyjeżdża na kolo- 
nie do Zakopanego. 


gĘ g e R zi 7 M EE 


Dział szkolnictwa zawodo- 
wego przemysłu metalowego 
prowadzi obecnie 7 szkół przy 
sposobienia przemysłowego, 
73 szkoły zawodowe, 31 gim- 
nazjów przemysłowych oraz 
16 liceów, kształcących tech- 
ników - miechaników. W roku 
j szkolnym 1948/49 ukończyło 
| szkoły około 7 tys. absolwen- 
tów, w tej liczbie 3.500 cze- 
ladników oraz 500 techników 

Przewidziany planem 6=1let- 
nim rozwój przemysłu meta- 
lowego stawia przedh szkolnic- 
twem zawodowym zadania 
bardzo poważne. Przewiduje 
się uruchomienie w tym okre- 


Z e EM E R WO T Nanacia 


nu remontów — Łódź — 72 
pkt, Warszawa 4 70 pkt, itd. 

O. sukcesie roboników E- 
lektrowni Warszawskiej zade- 
cydowali racjonalizatorzy, któ 
rzy zgłosili w okresie półrocz- 
nym ponad 50 cennych pomy- 
słów i ulepszeń. zapisując na 
swoje konto 84 pkt. Robotnicy 
z Łodzi zgłosli w tym samym 
czasie zaledwie kilka pomy= 
słów i uzyskali 6 pkt. 

Ten sukces zawdzięczać na- 
leży takim  racjonalizatorom 
przodownikom, jak tow. tow.: 
Antoni Rutkowski — robotnik 
zablowy, Karol Brzeziński 
ślusarz, Tadeusz Beilen i wie 
lu innych. 

Wczorai delegacja robotni- 
ków Elektrowni Warszaw= 
skiej przywiozła z Łodzi za- 
szczytny sztandar  współza- 
wodnictwa. 

13 sierpnia odbędzie sie w 
Warszawie podniosła uroczy- 
stość wręczenia sztandaru 
przedownikom = racjonaliza- 
torom. (wb) 


Dzieci robotników stolicy 


kolonie letnie 


Wyjeżdżający na kolonie to 
w 90 proc. synowie i córki ro- 
botników z warszawskich za- 
u łów pracy: z MZK, ZOM, 
Wo >dociągów i Kanalizacji, Ga- 
zowni i innvch. Odprowadza= 
iący swe dzieci rodzice wyra- 
żali zadowolenie, że dzięki 
wladzy ludowej dzieci mogą 
wyjechać na okres lata do pięk 


nych miejscowości letnisko- 
wych. 
Przewodniczący Warszaw- 


skiej Komisji Akcji Socjalnej 
ob. Zasuwik zapewnił rodzi- 
ców, że dzieci ich znajdą się 
pod odpowiednią opieką wy- 
chowawców i mają zapewnio- 
ne bardzo dobre warunki miesz 
xalne i wyżywieniowe. 

Grupa, która wyjechała 2 
bm. jest już trzecią z kolei w 
obecnym turnusie. 


Rozwój szkolnictwa zawodowego 
w przemyśle metalowym 


sie 10 nowych szkół przemy= 
słowych, kształcących meta- 
lowców oraz zwiekszenie ilo- 
ści uczniów w szkołach już 
istniejących. Liczba cze!tadni- 
ków metalowych, szkolonych 
w ciągu roku  wzrcśnie do 
5.000. Jednocześnie utworzone 
zostaną 4 licea zawodowe, 
dzigki- czemu przemysł meta- 
lowy będzie miał zapewniony 
dopływ 1.500 techników rocz- 
nie. Poza tym szkoły przyspo- 
sobienia przemysłowego oraz 
wszelkiego rodzaju kursy do- 
starczać będą rocznie około 8 
tys. pracown ków  przyuczo= 
nych. 


Prace społeczne 
krakowskich ZMP-owców 


(Koresp. wł.) — Krakowscy 
ZMP-owcy podnoszą oświatę i 
kulturę, włączając się w wiel- 
ką akcję wprowadzenia no- 
wych ulepszonych metod pra- 
cy. I tak ostatnio młodzież 
ZMP-owska z Dąbrowy Tar- 
nowskiej (woj. kraxowskie) 
brała udział w  radiofonizacji 
gromad w promieniu 10 Em od 
tej miejscowości. 


Podobnie ZMP-owcy Bar- 


waldu pracowali przy urządzał- 


niu spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. W  Spytkowicach 
młodzież wykopała fundamen- 
ty pod budowę szkoły podsta- 
wowej, w Przyciszowie urzą- 
dziła boisko sportowe, a w Ko- 
cierzy — basen kąpielowy. 
Sekcje zawodowo gospo- 
darcze ZMP podnoszą oświatę 
relniczą poprzez crganizowa= 
nie pogadanek z rolnikami, za- 
kładanie wzorowych zespołów 
hodowli itp. 


rę 
aaL. 


Mieszkańcy Śląska 
pomagają w akcji remontowej 


(Koresp. wi). — Akcja do- 
brewolnego wkładu pracy w 
ramach poprawy warunków ko 
munalnych klasy robotniczej 
poważnie rozwija się na Ślą- 
sku. Wszędzie tam, gdzie kre- 
dyty zostały już przyznane lud 
ność zainteresowana sama po- 


pach przygotowawczych do za- 
łożenia wodociągów i kanali- 
zacji. 

W Zabrzu robotnicy za:nie- 
szkujący 136 baraków, które 
mają być poddane remontowi, 
sami zgłosili, że wvsonają pra 
ce, prosząc tyko o dozstarcze= 


dejmuje prace nad poprawą | nie materialów. 


swoich mieszkań i stanu ulic i 
jezdni. 


W Lędzinach ludność miej- 
scowa rozpoczecia już prace 


W Czeladzi mieszkańcy kil-| przy naprawie szosy i chodni= 
ku ulic pracują przy wyko-| ka. (al) 


ZSCh w woj. 


uaktywnia 


Usuniecie z władz Związku 
Samopomocy Chłopskiej w 
woj. pomorskim w czasie o- 
statnich wyborów bogaczy i 
spekulantów wiejskich i wpro 
wadzenie na ich miejsce ma- 
ło i średniorolnych chłopów 
przyczyniło się do znacznego 
uaktywnienia działalności 
związku i wzrostu liczby człon 
ków. W wyniku półrocznej 
działalności zorganizowano w 
województwie pomorskim 190 
nowych kół gromadzkich 
ZSCh. a liczba członków zwią 
zku powiększyła się o prze- 
szło 22 tysiące chłopów mało 
i średniorolnych. Obecnie w 
SIN E czynnych jest 
2.2397 kół gromadzkich ZSCh. 
zrzeszających 102.560. chło- 
pów. | 


pomorskim 
działalność 


Dużą aktywność przejawia = 
ją również kobiety wiejskie. 
W roku bieżacrm na wsi po: 
morskiej powstaly 372 nawe 
koła gospodyń wiejskich, a li- 
czba ich czionkiń wzrosła 0 
5.840 kobiet. Obecnie dzisłą 
875 kół gospodyń wiejskich 
zrzeszających 21.570 członk h. 
Koła gospodyń przeprowadzi= 
ły w róku bicżacym 269 fa* 
chowych kursów kroju. szy” 
cia, gotowania, pieczenia ! in* 
ne. zorgan'zowały one równ'aż 


553 imprezy, jak wystawy, 
przedstawienia “p, 

W ramach  wsnółzawodni: 
ctwa pracy w rolnictwie zorga 
nizowano 507 gremadzk'ch 
grup hodowców i 7% grup 
plantatorów. 


Viktor Woroszylski 
Ballada o Rosjance Nadziei 
która pomogła Dąbrowskiemu 


uciec z carskiego więzienia 


I oto kibitka się toczy 

krainą spotkań i rozstań, 

lud serdeczny tu mieszka, 

a koła owija zawieja. 

Gładkie czoło, para warkoczy, 

to ty właśnie jesteś Rosja — 
mija zawieja, przychodzi Nadzieżda, 
wątła dziewczyna, Nadzieja. 


— Ty właśnie jesteś Rosja, 

ten fakt po świecie rozsławię — 

ty, chorowiła panienka, 
bibliotekarka szczupła! 

— Ja jestem dziewczyna prosta... 
Ach, cóż wy tak, Jarosławie?! 
Mnie?.. Za co?.. Po rękach!.. 

Lepiej czaju wam podam. Z cukrem! 


I cisza i pożegnanie. 
Dąbrowski do Świata śpieszy. 
Za oknem katorżniczy 

krok kajdanami grzmi. 

Sama i smutna zostaje, 

bo jeszcze nie ma pieśni: 

— Dziś niczym, 

jutro wszystkim my! 


Długo nocami nie śpi, 

Chore ściska się serce 

i boli i pod gardło podchodzi --- 
obawa targa Nadzieją. 

A gdy zasypia, Hercen 

się zjawia i Czernyszewski — 
obaj są dobrzy i mądrzy 

i własnym sercem się dzielą. 


Nadziejo, zachowaj nadzieję! 
Tyś jest silniejsza ad carów! 
Oni mają policję, 

policja ich nie ustrzeże. 

A twoi przyjaciele —- 

to lud, to mocarny naród, 
wolnością tętniące ulice, 
zwycięskie za lat pięćdziesiąt. 


W Symbirsku, mieście niedużym, 
jutro się chłopak urodzi, 
szczery, jak twoje oczy, 

o sercu zgrzebnym, jak len. 
Popatrz: już rzęsy mruży, 

uczy się mówić i chodzić, 
popatrz: masom przewodzi 
towarzysz Ulianow - Lenin. 


W miastach i wsiach Imperium 
jest wiele nędzarskich rodzin, 
gdzie krzywda ogromna od wieków 
milczy. Do czasu milczy! 

Jutro się tysiąc urodzi 

słowom i czynom wiernych, 

a to ci najlepsi będą, 

nazwisko ich: bolszewicy. 


Twój syn będzie bolszewikiem, 
twój wnuk będzie bolszewikiem — 
i, jak ty z carskich oków 
wyzwoliłaś dziś Jarosława, 

drogą niełatwych zwycięstw 
przyjdzie, pod rękę z życiem, 
twój prawnuk, czerwony sokół — 
i wolna będzie Warszawa. 


Nadziejo, wierz: będzie lepiej, 

do szczęścia potrzeba troszkę — 
nie żałować krwi zwłasnych żył, 
nie tchórzyć, gdy przyjdzie śmierć, 
«Każdy będzie miał chleb 

i jasną lampę i książkę 

i będzie, jak człowiek, żyć 

i, jak człowiek, umierać... 


Nadziejo, gwiazdo północna, 
Nadziejo, dzwonie donośny, 
cóż, że południe cię zgasi, 
tyś jest poranna rosa. 
Nadziejo, jak prawda, mocna, 
Nadziejo, sumienie Rosji, 

to tebie, to tobie właśnie, 
Nadziejo, na imię Rosja!.. 


Z poematu pt. „Noc komunarda", który niebawem 
; ukaże się nakładem Biblioteki Świetlicewej, Domu 
Wojska Polskiego. 


Poeci —robotnicy 
w Ludowej Republice 
Rumuńskiej 


Troska o pomoc w rozwoju 
talentów, wczoraj jeszcze u- 
- krytych wśród maa, jest ciągie 
żywą w Ludowej  Repubice 
Rumuńskiej. Pod kierownie- 
twem Rumuńskiej Partii Ro- 
betniczej, rząd ; organizacje 
masowe nie szczędzą żadnych 
środków. by coraz bardziej po 
Gnieść poziom kul'ura'ny lu- 
dzi pracy i stworzyć najbar- 
korzystne warunki dla 
artystycz- 


W Bukareszcie są dwie 
świetlice o wyrażnym charak 
terze robotniczym:  „N'eolaie 
Balcescu“ i „Wojewódzka Ra- 


<a Związków Zawodowych. 


Element robotniczy przewa- 
ża w tych świetlicach, lecz 
ich wrota są otwarte dla inte- 
ligentów, urzędników, gospo- 
dyń itd. Inteligenci, a zwłasz- 
cza pisarze pomagają w znacz 
nym stopniu tym świetiicom. 
Związek Autorów jako ważne 
zadanie dla swoich członków. 
uważa dodawanie odwagi i 


dziej 
rezwciy zdo.ności 
nych. 
Ją Robotnicze kółka literackie 
w przedziębiorsziwach są waż- 
służacym do 
kultura: 
Go 


asiezienie į popieranie talen- 
tów z szeregów Kiasy robotni- 
czej. 


nym środkiem, 
padnissienia Poziomu 
nego mas robotniczych i 
ujawinania nowych talentów, 
które w warunkach ustroju 
burżuazyjno - obszarniczego 


pozostałyby nie odkryte. 


Świetlice prowadzi biuro, 
do którego mogą należeć człon 
kowie świetlic, wykazujący się 
specjalnymi zdolnościami. Biu 


bocźca młodym taientom. wy |lepsze prace świetlicowe i 


Sala ogromnego kina „Ca- 
sino“ wypełniona po brzegi. 
Oprócz uczestników  Festiwa- 
lu zebrali się tu liczni kura- 
cjusze, którym udało się jesz- 
cze dostać bilety. Wszystkie 
miejsca były wysprzedane na 
dwa dni przed premierą. Trzy 
uderzenia w gong — cisza. Za 
czynamy pierwszą część wiel- 
kiego wieczoru, na który zło- 
żą się pokazy filmów: radziec- 
kiego — „Spotkanie na Ła- 
bie“ i amerykańskiego — „Ro- 
dzinny kraj“. 


Przed mikrofonem staje zna- 
ny i popularny radziecki reży- 
ser filmowy, twórca „Spotka- 
nia na Łabie* — Aleksandrow. 
Sala wita go niemilknącymi o- 
klaskami. 


Twórca „Spotkania na Labie“ 
przemawia 


Oto kilka fragmentów je- 
go ciekawego przemówienia: 
„Film „Spotkanie na Łabie” 
to aktywny udział pracowni- 
ków radzieckiej kinematogra- 
fii w walce o pokój, Niektó- 
rzy zagraniczni dziennikarze 
twiendzili, że film ten jest od- 
powiedzią na amerykański film 
„Żelazna kurtyna". Stanowczo 
temu zaprzeczam. Nie chcemy 
i nie będziemy odpowiadać na 
kłamstwa i wymysły. Nie chce- 
my zniżać naszej sztuki do po 
lemiki z podobnymi wymysła- 
mi, nie mającymi nic wspól- 
nego z prawdą, kulturą i sztu- 
ką. Zadania naszej sztuki są 
inne i szczytniejsze. „Żelazna 
kurtyna“ nawołuje do niena- 
wiści między narodami, a w 
szczególności między narodami 
amerykańskim i radzieckim, 
zagraża światowemu pokojo- 
wi. Nasz film zrealizowany zo- 
stał na zupełnie odmiennych 
przesłankach. My wzywamy do 
przyjażni między narodami 
świata. My lubimy kraj Lon- 
dona, Twaina, 'Whitmana, Edi- 
sona, Roosevelta. Nigdy nie 
zapomnimy dzielnych  żołnie- 
rzy, z którymi spotkaliśmy się 
na Łabie. Lubimy i szanujemy 
naród Ameryki, ten naród, któ 
ry nienawidzi podżegaczy do 
nowej wojny. Ale zawsze zwal 
czać bedziemy wrogów poko- 
Su, którzy w imię swoich inte- 
resów finansowych chcą roz- 
pętać nową światową wojnę”. 


„Jest siła silniejsza od dolara" 


W niemieckim miasteczku 
nad Łabą, w Altenstadt, spo- 
tykają się w chwili zakończe- 
nia wojny armie: radziecka i 
amerykańska. Serdecznie i en- 
tuzjastycznie witają się ze so- 
bą żołnierze, którzy z dwu 
krańców świata poszli walczyć 
przeciw hitleryzmowi. Witają 
się nie tylko jak towarzysze 
broni, ale jak bracia. „Oto est 
najgorszy skutek wojny” — 
mówi już wtedy amerykański 
generał, widząc to powitanie. 

Historię tworzą godziny, 
dnie i miesiące. Z każdym 
dniem zmienia się nastrój i sy- 
tuacja nad Łabą. Podżegacze 
wojenni nie śpią. Wszystkimi 
sposobami usiłują zniszczyć 
więż braterskiej przyjaźni, ro- 
snącą między żołnierzami i v- 
ficerami amerykańskiej i 
dzieckiej armii. : 


Mha 
pae 


ro zapisuje nowych członków, 
przyjmuje materiał, prowadzi 
dyskusje, daje wskazówki, po 
syła do druku prace wyróżnio 
ne. 

Lekturę i dyskusię prowa- 
dzi się publicznie z udziałem 
wszystkich członków świetli- 
cy. W dyskusjach tych kształ- 
tuje się nieraz dzieło iiterac- 
kie w swojej ostatecznej for- 
me. Konkretna. konstruktyw 
na krytyka przyczynia się do 
znalezienia najbariziej właści 
wych form wyrażania się i 
podkreśla specyficzność każde 
go nowego talentu, usuwa ten 
dencje naśladowcze ¿i formsii 
styczne, charak'terystyczne dla 
początkujących autorów. 

Świetlica „Nicolae  Balce- 
scu“ wydaje miesięczny biule 
tyn. w którym drukuje się naj 


których czerp'a materiał 
wszystkie niedzielne ludowe 
świetlice. funkcjonujące w 


każdej dzielnicy w Bukaresz- 

cie. 

Dziesiatki 
Do świetlice tych uczęszcza- 


tysiecy robotników 


z| 


TRYBUNA LUDU 


Wielki dzień 


festiwalu filmowego 


(OD SPECJALNEGO WYSLANNIKA „IRYBUNY LUDU“) 


Irena Merz 


Na moście, łączącym obie 
strefy, dwaj olicerowie prowa- 
dzą  przyjacielską rozmowę. 
Zwinąć most — pada amery- 
kańska komenda. Na obu czę- 
ściach mostu zostają ludzie, 
wyciągający ku sobie dłonie. 
Na amerykańskim brzegu ma- 
china coraz szybciej podnosi 
most. Coraz dalej są od siebie 
wyciągające się ku sobie przy- 
jacielskie dłonie, którym za- 
broniono uścisku. Takim sym- 
bolicznym obrazem kończy się 
film. 

„Jest siła silniejdza od do- 
lara“ — mówi w „Spotkaniu 
ha Łabie* amerykański ofi- 
cer. To siła przyjaźni, siła 
pracy i siła pokoju. „Spotkanie 
na Łabie* niewątpliwie zasłu- 
guje na Nagrodę Pokoju w Ma 
riańskich Łaźniach.“ 

Triumf „Spotkania na Labie’ 

Oklaski w czasie przemó- 
wienia G. Aleksandrowa, o- 
klaski w czasie wyświetlania 
filmu, niemilknące oklaski po 
przedstawieniu. Wszystkie gło 
wy zwrócone ku rzędom, w 
których siedzi delegacja ra- 
dziecka z wiceministrem kine- 
matografii ZSRR — Szczerbi- 
ną, reżyserem Aleksandrowem 
i bohaterką „Spotkania na Ła 
bie“ — Lubow Orłową. 

„Spotkanie na Łabie* zaku- 
pione zostało przez Film Pol- 
ski i po dorobieniu polskiego 
dubbingu, ukaże się na naszych 
ekranach. 

Wstrząsający film 
amerykański ` 

Drugim filmem, wyświetla- 
nym tego dnia, był amerykań- 
ski „Rodzinny kraj', zrealizo- 
wany w latach 1938 — 1941 
przez grupę postępowych fil- 


mowców USA, ze znanym o- 
peratorem filmowym i foto- 
grafem Paul Strandem na cze- 
le. „Rodzinny kraj“ to odbrą- 
zowienie amerykańskiego „el- 
dorado“, ukazujący podszewkę 
amerykańskiego życia: mordy 
Ku - Klux - Klanu, terror w 
stosunku do członków związ- 
ków zawodowych, zabójstwa i 
lynch wołających o sprawie- 
dliwość, 

„Rodzinny kraj“ jest doku- 
mentem historycznym, opar- 
tym na fartach i na autenty- 
cznych materiałach z ówcze- 
snych kronik filmowych. Jego 
realizatorzy (m. in. Paul Ro- 
beson), demaskują ogromną fa 
szystowską organizację, która 
swymi tajnymi mackami opa- 
nowała i sterroryzowała cały 
kraj. „Nie ma wolności w A- 
meryce. Musimy znów o nią 
walczyć, tak jak wielekroć 
walczyli o nią na przestrzeni 
bistorii nasi dziadowie. Orga- 
nizujmy się w walce o wol- 
ność i sprawiedliwość!“ — tak 
kończy się ten wstrząsający 
film. 


Niestety, Amerykanie nie 
widzieli go jeszcze na swoich 
ekranach. Ostatnio zakupiły go 


Czechosłowacja i Węgry. 


Symboliczny uścisk dłoni 


Po przedstawieniach w hal- 
lu kina „Casino* dwaj ludzie 
długo i serdecznie Ściskali so- 
bie dłonie. Byli to reżyserzy: 
Aleksandrow i Strand. Artys- 
tyczna koncepcja ekranu zna- 
lazła naturalne potwierdzenie 
w życiu. „Spotkanie w Mariań 
skich Łaźniach * — zatytułuje 
być może swoje zdjęcie foto- 
graf, któremu udało się uchwy 
cić tę scenę obiektywem apa- 
ratu. 


„Rodzinny kraj“ 


Ku-Kluu-Klan w akcji 
(scena z filmu „Rodzinny Kraj“) 


ją dziesiątki tysięcy robot- 
ników, urzędników, gospodyń, 
uczniów itd. Żadna praca prze 
czytana w świetlicy nie pozo- 
staje zapomniania w archi- 
wum, Wszystkie poszje, no- 
wele, szkice, prace dramatycz | 
ne wyróżniających się debru- | 
tantów osiągają znaczne nakła 
dy, są grywane w zespołach 
teatralnych Związków Zawo- 
dowych itd, 

W tych świetlicach wyro- 
sły liczne młode talenty i dzi 
siaj nazwiska ich są znane 
wszystkim miłośnikom  lite- 
ratury w Ludowej Republi- 
ce Rumuńskiej. Przy.aczamy 
kilka nazwisk: Ghevrgha Boi- 
dici, Stefan Gheorghiu, Vin- 
tila Ornaru. Luliu Ratiu, Sere 
beanu, Dutu Petra, Vasile Io- 
sif, Gavril Michai, Ion Dul- 
gheru, Clementina Voinescu, 
Sandu Iordan. 

Większość z nich to cobolni 
cy. którzy pracują fizycznie z 
taką samą miłością jak i pió- 
rem. Mieli' ciężk'e życie, któ- 
rego nie zapominają. tym 
większa jest ich wdzięczność 


W. Dewidow w roli majora 
w filmie radzieckim 


radzieckiego i M. Nagwanow, 


jako oficer amerykański 


„Spotkanie na Łubie”, który odniósł wielki sukces na festiwae 


lu filmowym w Mariańskich Łaźniach 
A fos 3 
raństwowe nagrody naukowe 
w a a- 


-— — 


Paleontolog— prof. Roman Kozlowski 


Zwierzęta Sprzed cztery- 
stu pięćdziesięciu milionów 
lat, inne sprzed trzystu milio 
nów... Profesor Roman Ko- 
złowski opowiada o nich 
tak jak zoolog o psach czy 
kctach. Opowiada o nich jak 
o czymś bardzo dobrze zna- 
nym, o czymś z czym styka 
się w swej codziennej pracy. 
Profesor Roman Kozłowski 
wykłada na uniwersytecie 
warszawskim palecnicicgię, 
naukę o  przlistoryczaych 
zwierzętach, W swej pracy 
naukowej obejmuje milicny 
lat, tak jak historyk  stule- 
cia. 

Prof. Roman Kozłowski 
urodził się we Włocławku w 
1889 roku. Na wyższe stu- 
dia wyjechał za granicę. Po 
ukończehiu uniwersytetu w 
Paryżu przed pierwszą woj- 
ną światową, nie mogąc po- 
wrócić do kraju, przyjął pro 
pozycję rządu boliwijskiego. 
Przez osiem lat Roman Ko- 
złowski był dyrektorem i 
profesorem Szkoły Inżynie- 
rów Górniczych w Boliwii w 
mieście Oruro. 

Położone na skalistej pu- 
styni Oruro i jego okolice 
dostarczyło profesorowi wie 
le ciekawych materiałów do 
badań naukowych. Skały i 
kopalnie cyny, wolframu, 
antymonu.. można było w 
nich znaleźć wiele skamie- 
niałości zwierzęcych. Dziś 
profesor wspomina Oruro 
bardzo miło. Tam przyszedł 
na świat jego syn.. tam w 
kopalniach pracuje obecnie 
wielu jego uczniów, tam po- 
wstało wiele prac , nauko- 
wych. 

W roku 1924 prof. Ko- 
źłowski wraca do kraju i do 
wiaduje się, że katedra pa- 
leontologii na uniwersytecie 
warszawskim została zlikwi- 
dowana z powodu braku na 
ter cel funduszów. Przez 
trzy lata wykłada więc na 
Wolnej Wszechnicy Polskiej, 
po trzech latach udaje się 
jednak na uniwersytecie 
stworzyć znów katedrę. Od 
roku 1927 do dnia dzisiej- 
szego (oczywiście z przerwą 
wojenną) Roman Kozłowski 


dla ustroju demokracji tudo- |ją swoje doświadczenie i swo 
wej, który stwarza dla nich |im doświadczeniem pomagają 


coraz lepsze warunki życiowe, 
daje im możliwość rozwijania 
swoich zdolności, 


Literackie świetlice robotni 
cze zostały również założone 
i w większych miastach na 
prowincji jak Kluż, Timisoa- 
ra, Gałacz, Braszow itd. oraz 
w ośrodkach czysto robotni- 
czych jak Petrosani, i roąwija 
ją się na tej samej podstawie, 
jak i świetlice bukareszteńskie. 


Koła literackie 
przy fabrykach 


Kółka literackie powstały z 
kół lektury, które funkcjonu- 
ią przy wszystkich większych 
fabrykach, w Kołach lektury 
czyta się ziorowo nowele, po 
ezje, szkice z kolekcii o wiel- 
kim nakładzie i o taniej ce- 
nie „Książka Ludu“ lub z im- 
nych wydawnictw. 


O tej lekturze prowadz: się 
dyskusję grupowo : częst 
w tych dyskusjach biorą u 
dział samj autorzy, którzy z 
kolei w ten sposób wzbogaca- 


robotnikom. 


W kółkach literackich czyta 
się i prowadzi dyskusję nad 
pracam: robotników, które 
w ften sposób przechodzą 
do świetlicy. Takie kółko li- 
terackie funkcjonuje przy 
wielkiej hucie „23 Sierpn'a“. 
Do biura koła literackiego na“ 
leży poeta - robotnik Zidarita, 
dzisiaj już znane nazwisko w 
publicystyce rumuńskiej, Ta- 
kie koła są planowane we 
wszystkich przeds'ębiorstwach. 
Coraz więcej ludzi uczęszcza 
do tych robotniczych świetlic 
i kół literackich. Robotnicy za 
kładów pracy żądają wzrostu 
lezby tych kół i sami realizu- 
ią te żądania , 

Coraz szersze masy w Lu- 
dowej Republice Rumuńskiej 
interesują wię sztuką i litera- 
turą i coraz częściej pojawia” 
ją się nowe talenty, które znaj 
dują dla siebie jak najbar- 
dziei korzystne warunki. 


N. R. chomienie na okres 


|narodowy Konkurs 


jest profesorem paleontologii 


na uniwersytecie warszaw- 
skim. | 
Profesorowi Kozłowskie- 


mu bardzo bliskie są zwie- 
rzęta z przed czterystu pięć 
dziesięciu milionów lat. Tak 
samo bliskie jak i te sprzed 
dwudziestu pięciu milionów. 
O tych z przed dwudziestu 
pięciu milionów napisał dzie 
lo pt. „Graptolity i parę no- 
wych grup zwierzęcych tre- 
madccu polskiego“, dzieło 
za które otrzymał Państwo- 
wą Nagrodę Naukową 1 
stopnia. 

Nagrodzone dzieło paleon 
tologiczne prof. Kozłowskie- 
go posiada bardzo poważne 
znaczerie w ustalaniu dróg 
rozwoju Święta zwierzęcego. 


Prof. Poman Kozłowski 
bierze żywy udział w życiu 
społecznym i naukowym 
raju. 

Jemu to zawdzięcza Unie 
wersytet Warszawski stwo* 
rzenie po wojnie katedry 
paleontologii i zgromadzenie 
biblioteki, która dziś liczy 
już parę tysięcy tomów, a 


poczęła się od podręcznika 
paleo-zoologii, znalezionego 
w gruzach Warszawy i 


przyniesionego przez jakąś 
mieszkankę Warszawy. 

Wiadze państwa  ludowse 
go otaczają opieką katedrę 
profesora Kozłowskiego i 
dostarczają wszelkich potrze 
bnych środków finanso= 
wych do dalszego prowadze- 
nia badań. (K. D). 


Pianiści z całego świata 


wystepują w Warszawie 


Pierwszy po wojnie Miedzy- 
Chop:no- 
wski, którego otwarcie w ra- 
mach Roku Chopinowskiego 
nastąpi w Warszawie w dniu 
15 września br., wzbudził za- 
interesowanie kół muzycznych 
całego świata. 

Do udziału w konkursie na- 
płynęły już zgłoszenia z kil- 
kunastu krajów. Związek Ra- 
dziecki zapowiedział udział 10 
— 12 kandydatów. Zgłoszenia 
nadesłali pianiści: z Austrii 
(9 kandydatów), Węgier (8), 


Brazylii (6), Anglii (6), Jugo- 
sławii (5). Meksyku (2), Sta- 
nów Zjednoczonych (8) oraz z 
Bułgarii, Czechosłowacji Nie- 
miec, Szwajcarii, Urugwaju i 
Włoch — ro jednym kandy- 
dacie. Polonia zagraniczna 
reprezentowana będzie przez 
1 kandydata. 

Ekipa polska składać się bę- 
dzie z kandydatów wyłonio- 
nych drogą eliminacji krajo- 
wych. 

W skład mędzynarodowego 
jury konkursu wejdą: z Pol- 
ski — Zbigniew Drzewiecki 
(przewodniczący jury), Bole- 
sław Woytowicz, Jan Ekier, 
Jan Hofman, Henryk Sztom- 
pka, Roman Jasiński i Jerzy 
Żurawlew, inicjator między- 
narodowych konkursów cho- 
pinowskich; z zagranicy; Car- 
le Zecci, Lew Oborin i Paweł 


Sieriebriakow (ZSRR), kran= 
ciszek Maxian (Czechosłowas 
cja), Dymitr Nenow (Bułga* 
ria), Lajosz Hernandi (Wę= 
gry), Alfred Mendelson (Ru- 
munia), Marguerite Long i 
Lazare Levy (Francja), Frantz 
Joseph Hirt (Szwajcaria), Got 
fried Boon (Szwecja), Magda- 


lena  Tagliaferra (Brazylia), 
Artur Hendley (Anglia), Jo- 
seph Marx (Austria), Sem 


Dresden (Holandia), Blas Ga- 
lindo (Meksyk) oraz Olin 
Downes (USA). 

Meżem zaufania jury be- 
dzie Jerzy Lefeld, komiza- 
rzem konkursu mianowany 
został Witóld Rudziński, 
„Przewidziane są na konkure 
SIE następujące nagrody: . 

Nagroda pierwsza — Prezy= 
denta Rzeczypospolitej w wy* 
sokości 500 tys, zł, A 
„Druga — prezesa rady mie 
nistrów — 400 tys, zł, 

Trzecia — m'nistra kultury 
i sztuki — 300 tys. zł. 7 

Czwarta prezydenta 
st, Warszawy — 250 tys, zł, 

Przewidziane są poza tym 
dalsze nagrody: Związku Kom 
pozytorów Polskich (250 tys. 
zł), Polskiego Radia za naj- 
lepsze wykonanie mazurków 
(nagroda symboliczna), Poi= 
skiego Wydawnictwa Muzycz= 
nego (Zbiorowe wvdanie dzieł 
wszystkich Chopina) itd. 


m: 


„Tydzień Zdrowia“ pod znakiem 
opieki nad matką i dzieckiem 


Władze PCK postanowiły: od 
stąpić w tym roku od tradycvj- 
nej imprezy „Tygodnia PCK* 
i w porozumieniu z Minister- 
stwem Zdrowia, wysunęły pro 
jekt organizowania co roku 
„Tygodnia Zdrowia“, Impre- 
za taka odbywać się bedzie 
ze współudziałem wszystkich 
służb zdrowia, instytucji i or- 
ganizacji pracujących w tej 
dziedzinie. 


Tegoroczny „Tydzień Zdro- 
wia“, który odbędzie się od 3 
do 9 października, poświęcony 
będzie przede wszystkim spra 
wom opieki nad dzieckiem. 
Wzmożona zostanie pomoc dla 
dzieci oraz akcja szkoleniowa. 


Plan „Tygodnia* przewidu- 
je m. in. urządzenie w mia- 
stach wojewódzkich wystaw, 
obrazujących stan ogólny opie 
ki zdrowotnej w .wojewódz- 
twie. Odbywać się będą rów- 
nież pokazy i pogadanki oraz 
kiermasze, połączone ze sprze- 
dażą wydawnictw fachowych, 


zabawek i ubrań higienicz- 

nych dla dzieci itp. 
Projektuje się również uru- 

„Iygod- 


nia“ specjalnych ambulatoe 
riów, gdzie będą udzielać pos 
rad najwybitniejsi lekarze, a w 


ośrodkach uniwersyteckich pro 


fesorowie. W ramach „Tygod< 
nia“ wyruszą w teren ruchome 
ambulanse, zaopatrzone w ma 
łe dydaktyczne wystawy z za” 
kresu higieny, a personel tych 


ambulansów wygłaszać będzie 


pogadanki na ten temat. 


Liga Kobiet zorganizuje przy 
współudziale PCK 300 kursów 
„Dobrych matek“, rozpocznie 
się również szkolenie higienis- 
tów, szkolnych spośród nauczy 
cieli szkół podstawowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
szkół wiejskich, 

Zorganizowane zostanie wsnół 
zawodnictwo między sanatoe 
riami i prewentoriami. 


Liga Kob'-t zorganizuje w 
prowadzony« : przez siebie jz- 
bach dworcowych specjalne po 
gadanki i pokazy opieki nad 
dzieckiem. W 16,500 kołach 
LK od>ędą sie wykłady na ten 
temat. Podobną akcję przepro 
wadzi ZSCh w Kołach Gospae 
dyń i Rady Kobiece w zwią 
kach zawodowych, 


